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DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU 


Przed przeszło czterdziestu laty, wtedy kie- 


miljonów koron austr. W Małopolsce zachodniej 


dy Stanisław Szczepanowski zaczął poznawać | była to pierwsza, prawdziwie wielka i nowo- 


nędzę Galicji i borykać się z jej tragiczną rze- 
czywistością, kilku Żydów (nazwiska ich dobrze 
znane w świecie naftowym), pochodzących z 
Drohobycza, a należących do pionierów tam- 
tejszego przemysłu naftowego postanowiło za: 
dożyć większą rafinerję nafty w t. zw. Galicji 
zachodniej, w zagłębiu jasielskiem. Mieli oni po 
za sobą wszyscy doświadczenie zdobyte w cię- 
żkiej pionierskiej pracy, tak na polu ówczesne- 
go poszukiwania ropy i wosku ziemnego, jak 
| przemysłu przetwórczego. Każdy z nich, miał 
ibądźto sam, bądźto w spółce z innymi małą prze 
twórnię. Pracowali w niej sami, badali, ekspe- 
rymentowali 1 odkrywali jak otrzymuje się z ropy 
naftę, benzynę, oleje i smary. Ich przetwórnie 
stały na niskim poziomie. Udoskonalali je jed 
nak coraz bardziej. Niejedna z nich słponęła, 
ale oni z uporem wracali do tych samych war- 
sztatów pracy, odbudowywali je, nieraz za osta 
imi grosz. i prowadzili dalej. W latach osiem- 
dziesiątych mieli już pod Drohobyczem zakła- 
dy zasługujące na nazwę wielkich zakładów 
przemysłowych, coprawda nie w znaczeniu ame 
rykańskiem, ale takie, na jakie nas stać było. 
Trudno! Tarnowscy, Potoccy, Sapiechowie, San 
guszkowie i pomniejsi nie poświęcali w tych cza 
sach swoich kapitałów na rozbudowę przemy- 
słu. Mieli zupelnie co innego wtedy w głowie. 
Biedne mieszczaństwo galicyjskie marzyło o 
karjerze urzędniczej dla swych synów i wogóle 
„poczynało dopiero rozglądać się po świecie. 
Szczepanowski, co chciał być Cavourem polskim 
i marzył o gospodarczem zorganizowaniu Pie- 
montu galicyjskiego, pozostawał dość odosob- 
niony w swych wspaniałych poczynaniach. Ży» 
dzi zaś wyczuwali konjunkturę, nie lękali się ry 
zyka i budowali rafinerje. Byli i Polacy wśród 
tych pionierów, ale byli nieliczni. Z pięćdzie- 
sięciu rafineryi galicyjskich małych, leszcze w 
r. 1914. czterdzieści cztery było żydowskich, 
opartych o własny krajowy kapitał. Siedem zaś 
wielkich powstało przy pomocy kapitału zagra 
nicznego, przeważnie francuskiego i niemieckie 
go. Nie można nawet powiedzieć, by Żydzi byli 
wówczas z kimkolwiek konkurowali. Nie kom 
kurowali z nikim, i całkiem poprostu, gdyby oni 
mie byli zakładali fabryk, niktby ich nie za- 
kładał. 

Alę nietylko o to nam chodzi. Chodzi nam o 
oo innego. О wykazanie na pewnym, żywym 
przykładzie, jaki to jest właśnie stosunek Ży- 
dów w gospodarstwie społecznem, do owego 
„Szpiku w kościach“ organizmu gospodarczego, 
szpiku co to rzekomo miał zostać przez 2У- 
dów wyjedzony. 

Zalożowa przed 40-tu laty przez kilku Żydów 
w zagłębiu jasielskiern, rafinerja nafty Średniel 
wielkości, rozwijała się zwolna ale pomyślnie, 
przechodząc zresztą rozmaite koleje losu. Po 
piętnastu latach jej istnienia, założyciele posta- 
nowili ją rozszerzyć 1 rozbudować na modłę za 


| 


czesna rafinerja. Te, które dziś oglądamy, po- 
wstały nieco później. Zmienne koleje złej, to 
znowu dobrej koniunktury tego przedsiębfor- 
stwa nas nie zajmują. Interesuje nas natomiast 
co innego. 

Oto wokół tel rafinerji zatrudniającej 400 (da 
wniej więcej) robotników wyrastać poczęły w 
coraz dalszym promieniu domki i domy, budo» 
wanę nietylko przez samo przedsiębiorstwo dla 
robotników ale I przez robotników, pochodzą- 
cych z okolicznych wsi. Podniósł się bardzo wy 
datnie i widocznie dobrobyt sąsiednich gmin 
wiejskich, a miasto powiatowe, u którego gra- 
nic leży ta rafinerja, rozbudowało się również 
w tym kierunku, bo taki żywy zakład przemy- 
słowy ma w sobie dziwną siłę pobudzałącą i 
przyciągającą. 

To wszystko, co powstaje i rozwija się wo- 
kół rafinerii nie jest żydowskie. W bezwzzlę- 
dnej większości było i fest rdzennie polskie i 
stanowi trwały, niezniszczalny dorobek w pol- 
skiej gospodarce społecznej. 

Wszak kilkaset rodzin robotniczych utrwaliło 
swój byt, wytwarzając odrębny typ robotnika 
przemysłowego, opartego o własne gospodar- 
stwo rolne, zasilane zarobkiem fabrycznym. Su 
ma wynagrodzeń wypłacanych samym robotnt: 
kom wynosi miesięcznie sto tysięcy zł, czyli 
jeden miljon dwieście tysięcy zł. rocznie, U- 
dział skarbu państwa w dochodze z tytułu po- 
datku konsumcyjnego wynosi półtora miljona 
zł. rocznie, a z tytułu podatku obrotowego blis- | 
ko 20 tysięcy zł. miesięcznie. 


Żywy przyklad 


Dr. St. Bartoszewicz wykazał cyfrowo = 
szcze przed wojną, że czysty zysk гайпетјі jest 
zawsze mniejszy od kwot pobranych przez 
Skarb państwa łącznie z kosztami transportu i 
przeróbki). \ 

W roku 1924 gmina wiejska Niegłowice, w. 
której rafinerja się znajduje, otrzymała z tytułu 
udziałh w należytości skarbowej od przeniesies 
nia własności, przy przemianie tego przedsię 
biorstwa w spółkę akcyjną kwotę sto dwadzieś- 
cia tysięcy złotych. Za te pieniądze wieś Niegło 
wice wybudowała piętrowy budynek szkolny, 
wżorowo urządzony, W budynku tym w miesiąk 
cach letnich znajdują pomieszczenie kolonje tes 
tnie dzieci Śląskich. 

Ktokolwiek przejdzie obok tej placówki przes 
mysłowej, zobaczy naocznie jak wokół narastá 
szpik dobrobytu i postępu. Tak dzieje się wszęa 
dzie i zawsze wokół każdej placówki przemysło 
wej, bez względu na 10, czy stworzyli ją Żydzi 
czy Polacy. Co przedsiębiorczość żydowska po 
wołała do życia I zbudowała w tym kraju, żyło 
i rozwijało się zawsze z korzyścią dla kraju I 
ludności, że zaś często przedsiębłorczość Żyw 
dowska wyprzedziła polską — о to żalu do Ży- 
dów mieć nie można. Dziś zaś chyba nikt na 
żadnym polu nie hamuje Ройи ducha inicja 
tywy. 

Na takim żywym przykładzie widzi się v- 
piero {ера głupotę bojkotowych założeń „Roz= 
woju“. Przykładów zaś takich znajdziemy bar 
dzo wiele w całej Polsce. Jest czem mierzyć 
głupotę Rozwoju i polityki bojkotowej. 


Dr. Ludwik Oberlaender. 


Weizmann i Warburg o wynikach sesji 


Rady Agencji Zydowskiej 


Zurych. 17. 8. ŻAT. Przedstawiciel Żydo- 
wskiej Agencji Telegraficznej zwrócił się do 
prof. Weizmanna i Feliksa Warburga z prośbą 
wypowiedzenia swych uwag na temat wyni 
ków sesji Rady Agencji Żydowskiej. 


PROF. WEIZMANN 
oświadczył: 

Po raz pierwszy od dwóch tysięcy lat więk 
sza część narodu żydowskiego ziednoczyła się 
pod hasłem pracy dia Palestyny. Fakt ten ma 
nie tylko znaczenie ekonomiczne. lecz także 
wielką doniosłość moralną. Dotychczas rozpo- 
rządzaliśmy stosunkowo skromnemi środkami, 
obecnie zaś mamy sprzymierzeńców. Sądzę, 
że wkrótce nie można już będzie rozróżniać 
sjonistów od niesjonistów. Poznaliśmy się ї ro- 
zuunieliśmy się już nawzajem. Szczera zaś sym 
patja jest najlepszą rękojmią powodzenia. 

Polutormuiemy rząd angielski o przebiegu 
pierwszej sesji Agencji Żydowskiej i zdołamy 
przekonać Anglię, że Żydzi gotowi są spełnić 


chodnią. Stało się to kosztem przeszło dwóch | swój obowiązek w csłej rozciągłości. Spodzie- 


wamy się, że władza mandatowa postępować 
będzie zzodnie z hrzmieniem # z duchem manda 
tu. 

To, co pragniemy stworzyć, jest dziełem po 
koju, niewymerzonem przeciwko komukolwiek, 
dziełem, które zaszczyt przynosi żydostwu 1 
przyczyni się do powiększenia dorobku kultural 
nego całej kidzkości. 


FELIKS WARBURG 
oświadczył: 

— Nie pragniemy wprowadzać zasadniczych 
zmian w dotychczasowej pracy palestyńskiej. 
Nie chcemy naruszać praw jakiejkolwiek czę 
ści ludności. Cała ludność palestyńska korzy- 
stać będzie jedynie z naszej pracy, podobnie, 
jak się to działo dotychczas. Każdy odcirtek zie 
mi, który posiadamy iub uzyskamy w przyszłe 
Ści. przyniesie korzyść interesom naszych są- 
siadów. Jeśli w Palestynie zwalcza się maiarie, 
korzystają z tego zarówno Żydzi, jak | nie Ży- 
dzi. 


Z przyjemnością przystępuję do pracy z na 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. VIII. 1929 


szymi nowymi partnerami і mam nadzieję, że 

później zastąpi mnie kto inny na mojem stano — Joint kontynuować będzie swą działal- 

wisku, które zaiąłem nie zasłużenie. ność we wszystkich krajach z wyjątkiem Pale 
Na zapytanie co do przyszłej działalności | styny. 


Jointu oświadczył Warburg: 


Nowy rapad na modlących się Zydów 
przy Scianie Płaczu! 


Jerozolima. 17. 8. ŻAT. Całe żydostwo pa | czestników nabożeństwa, bijąc ich, przyczem 
iestyńskie poruszone zostało wiadomością о no | rozdarte zostały wszystkie książki do nabożeń 
wym napadzie na modiących się Żydów przy | stwa. Dwóch Żydów iest poważnie rannych. 
Scianie Płaczu. Wczoraj wieczorem podczas od | Chuliganie wdarli się przez otwór w nowym 
prawiania modłów sobotnich około 100 Arabów | budynku, na którego budowę rząd palestyński 
uzbrojonych w sztylety wdarło się między u- | ostatnio zezwolił. 


Zajścia przy Scianie Płaczu wedle relacji 
P. A. T.-nej 


Wiedeń. 17. 8. PAT. Dzienniki donoszą z ү dlitwy pod tak zw. Mur Płaczu. Arabowie spali 
Jerozolimy: Z okazji rocznicy zburzenia Jero | li modlitewniki żydowskie oraz zbunrzyli ołta- 
zolimy rozeszły się wczoraj wśród Arabów po | rze żydowskie. Sytuacja pomiędzy ludnością 
głoski o planowanem powstaniu (?!) Żydów. | arabską a żydowską jest bandzo naprężona. 
Policja tamtejsza została silnie wzmocniona. | (Jak widać z brzmienia obu depesz, zachodzi po 
Żydzi urządzili masowy pochód pod tzw. Mur | między niemi sprzeczność, 2 telegramu bowiem 
Płaczu. Pochód ten trwał od wieczora do godzi | ŻAT-nej wynika, że zajścia miały miejsce w cza 
пу 3 nad ranem. Żydzi postanowili na maso- | sie zwykłej modlitwy piątkow oj, z depeszy zaś 
wym wiecu domagać się zwolnienia ze służby |. PAT-nej wynikałoby, że zajścia rozgrywały się 
urzędników administracji palestyńskiej, którzy | się w Tisza b'aw. Powołując się na niewiadomo 
rzekomo(!) przeszkadzają w odbudowie pań- | jakie dzienniki wiedeńskie (czyżby antysemi- 
stwa żydowskiego. Następnie uchwalili zwró: | cka „Reichspost*?), PAT puszcza w świat idjo 
* cić się do parlamentu angielskiego z prośbą o | tyczną brednię o rzekomych pogłoskach o pla- 
wysłanie komisji któraby zbadała obecną sytu | nowanem powstaniu (!) żydowskieim w Palesty 
acie w Palestynie. Po Topołudniowej modlitwie ү nie, które jakoby miały wywołać rozruchy Ата 
iw świątyni Omara, w przeddzień święta uro- | Бох. Nie pierwszy to wypadek tego rodzaju 
dzin Mahometa wtatgnęło kilka tysięcy maho | „informowania“ opini: publicznej przez naszą u- 
metan mimo protestów żydowskich na plac mo ! rzędową agencję. — Uw. Red.). 


Wojna czy pokój ną Dałekim Wschodzie? 


Londyn. 17. 8. (AW) „Urited Press“ donosi 7. 
Mukdenu, iż па ulicach miasta ukazały się эй 
sze zawiadamiające o wybuchu wojny sowie- 
eko-chińskiej Komunikat urzędowy głosi, iż 
wczoraj wieczorem wojska sowieckie przekro- 
czyły granicę w odległości 30 Кіт. na półno- 
eny wschód od miasta Mandżurii i obsadziły 
awa miasta chińskie. Sądząc z kierunku, że woj 
ska sowieckie zamierzają odciąć od strony za- 
chodniej. Poselstwa zagraniczne zostały zawia 
domione przez rząd chiński o rozpoczęciu dzia 
łań wojennych. 


Со mówi poselstwo sowieckie 
w Warszawie? 
tTelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin.) Wobec podanej 
przez Agencję United Press wiadomości o roz- 


poczęciu kroków wojennych między Rosją a 
Chinami, korespondent Wasz zwrócił się do 
poselstwa sowieckiego w Warszawie z prośbą 
o wyjaśnienie ile prawdy mieści się w informa 
cjach wspomnianej agencii. 

Przedstawiciel poselstwa sowieckiego oświad 
czył Waszemu korespondentowi, że rozpoczę” 
cie wojny jest wypadkiem, o którym każdy 
rząd zawiadamia przedewszystkiem swoje po- 
selstwa zagraniczne, poselstwo zaś sowieckie 
w Warszawie nie otrzymało dotąd żadnej infor 
macii z Moskwy w sprawie rozpoczęcia kro- 
ków woiennych. Natomiast nadszedł jedynie 
krótki komunikat o starciach pograniecznych 
między wojskami sowieckiemi a białogwardzi- 
stami. Wedle wiadomości, posiadanych przez 
poselstwo toczą z rządem chińskim rokowania 
w sprawie pokojowej likwidacji konfliktu sowie 
ckoschińskiego. 


Konferencja kaska ustali łączną sumę 


odszkodowań dla „krajów wschodnich” 


Wiedeń. 17. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Hagi: W kołach delegacji czechosłowackiej sły 
chać, że konferencja haska ustalić ma na pod 
stawie planu Younga kwotę reparacyjną dla 
zadowolenia postulatów wszystkich państw 
wschodnich, które zgłosiły pretensje reparacyj 
пе. Kraje te miałyby następnie pomiędzy sobą 
ogólna sumę гератасу;па rozdzielić, W ten 
sposób zostałyby pretensje герагасуіпе Polski, 


Czechosłowacji, Rumumji, Jugosławii 1 Grecii 
oddzielone od ogólnego zagadnienia reparacyj- 
nego. Dr. Benesz, który wczoraj odjechał do Ha 
gi sądzi, iż po regulacji zagadnienia reparacyj 
nego państw wschodnich przez konierencję ha- 
ską odbyłaby się druga konferencja reparacyj 
na prawdopodobnie w Pradze czeskiej. celem o- 
brnadowania nad szczegółami podziału sumy re 
paracyjnej pomiędzy państwa wschodnie. 


B. cesarzowa z i $: ni rozpocząć studja na jednym z uniwersyte 
р Zyta p Шел; ы tów belgijskich. 
do Belgji 


Wiedeń. 17. 8. (aW) Jak donoszą pisma tu 
tejsze, b. cesarzowa Zyta zamierza w jesieni 
br. wiaz z dziećmi przenieść się na stały pobyt 
do bcigji. Jej najstarszy syn Otton ma w jes'e | 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, o 

ST. AB. N. D.: Niema żadnych przepisów, byle 
było wyraźnie, szeroko, po jednej stronie arku- 
sza, pismem maszynowem, 
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Gratuizcje Zydostwa palestyń- 
skiego z powodu dojścia de 
skutku Agenci Żydowskiej 


Jerozolima, 17. 8, ХАТ. Po otrzymaału 
wiadomości o podpisaniu układu w sprawie 
Agencji Żydowskiej wiele instytucyj i organi- 
тасуі żydowskich w Palestynie wystosowało 
telegramy gratulacyjne do Zurychu. M. in, wy 
słał telegram z życzeniami rabin naczelny Kuk 
i magistrat Tel Awiwu. 


Przedstawiciel żydowskich robot- 
ników amerykańskich w Agencji 
— gościem w Warszawie 


Warszawa, 17. 8. ŻAT. Jutro przybywa 
z Zurychu do Warszawy znany żydowski dzia 
łacz robotniczy w Stanach Zjednoczonych, 
Sziplakow, który wchdzi do Agencji Żydowsiej 
jako przedstawiciel robotników  żydowskiich 
w Ameryce. Sziplakow jest przewodniczącym 
kampanji :obotników żydowskich w Ameryce 
ma rzecz Pracującej Palestyny. Na cześć gościa 
odbędzie się staraniem sjonistycznych ugrupo 
май robotniczych przyjęcie w jednej z najwię' 
kszych sal w Warszawie. 


Zwłoki majora Idzikowskiego 
przybyły do Gdyni 


Gdyn:a. 17. 8. PAT. Dziś przedpołudnien 
odbyło się w porcie wojennym w Gdyni prze 
niesienie zwłok Śp. majora Ludwika  łdziko- 
wskiego z pokładu szkolnego marynarki wojen 
nej „Iskra“ do wagonu kolejowego. Na тош 
południowem portu zgromadziły się już od ra 
па delegacie wszystkich pańków lotniczych woń 
ska polskiego. miejscowych stowarzyszeń, 
związków ze sztamdarami oraz kompania һоло 
rowa z orkiestrą. Przy trumnie те zwłokami 
majora Idzikowskiego pełnili straż honorową 
podchorążowie marynarki wojennej. Trumna 
była przykryta iicznemi wieńcami, z pośród 
których widniała czapka i szabla zmarłego. Po 
pokropieniu zwłok oficerowie marynarki wojer 
nej Rzplitej Polskiej z dowódcą okrętu szkolne 
go „Iskra” р. Fiblem wynieśli szczątki śp. шаю 
ra Idzikowskiego z pokładu na molo, gdzie od 
dali ie do rąk oficerów pułków lotniczych któ 
rzy przenieśli je aż do wagu kolejowego. W 
chwili przenoszenia zwłok oddano salwy hono 
rowe z okrętów, siojących w porcie. 


—— 


Straszna katastrofa w kopalni 
śląskiej 

Kilkunastu robotników zabitych 

Katowice, 17. 8. PAT. Na oddziele 7-mym 
kopalni „Hildebrand“ w Nowej Wsi nastąpił 
wczoraj o godz. 8 rano wybuch gazów. Na od: 
dziele tym pracowało 13 robotników, w pobliży 
zaś kilku. Wskutek wybuchu powstał pożar. 
który łącznie z wyziewami gazów zapalnych 
zapaleniem się miału węglowego utrudniał ак 
cię ratunkową tak, że dopiero о godz. З роро 
łudniu wydobyto zwęglone ciała 3 robotników 
oraz jednego ciężej i 5 lżej rannych. Mimo ak: 
cji ratunkowej nie zdołano wydobyć reszty обі 
ników tj. 13-tu, których po zwęgleniu miał wrzt 
cić do bocznej sztolni wybuch gazów. Niema 
nadzieji wydobycia ich żywych. 


Tragiczny wypadek samocho»: 
dowy rodziny polskiej w Austrji 


Wiedeń. 17. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Solnogrodu: Podczas podróży automobiłem ze 
Styrji do Badgastein, musiało auto rodziny Sta 
rzewskich z powodu defektu motoru zatrzymać 
Się na szosie. Р. Lili Starzewska i jej 14-letnt 
syn wysiedli z аша, w tejże samej chwili nad 
jechało ze strony przeciwnej auto fabrykanta 
wiedeńskiego Schnadla na p. Starzewską, któ- 
ra odniosła ciężkie rany i zmarła rano w szpi 
talu w St. Johann, gdzie została pochowana. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. УШ. 1929 


Polityka budowlana Polski 


Pouczający przegląd na Wystawie Wrocławskiej ,„Mieszkania 
І warsztaty pracy” 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Wrocław, w sierpniu 

Odbywająca się obecnie we Wrocławiu wy- 
stawa „mieszkań i warsztatów pracy“ 
(„WUWA”) wzbudziła wielkie zainteresowanie 
w całej Europie środkowej. a której poświęcili 
śmy już przed kilku tygodniami ogólne omó- 
wienie wprowadza na porządek dzienny publi- 
cznej dyskusji nowe próby rozwiązania proble- 
mu budowy mieszkań i wszelkiego rodzaju pra 
cowni. W grupie „rewji zagranicznej“, dającej 
obraz kultury budowlanej zagranicy, znaduje- 
my Polskę bardzo reprezentatywnie zastąpiona. 
Stoisko polskie przyozdobione jest pięknemi 
czerwono-białemi barwami narodowemi. Wy- 
brany przez warszawskich architektów mate- 
gjat, który uchodzić może za charakterystycz- 
ny dla obecnej wielkomiejskiej budowy mie- 
szkań w Polsce, obejmuje dwie duże obramo- 
wane tablice oraz rysunki w rozmiarach kilku 
metrów kwadratowych. Tablice przedstawiają 
w szarej, zielonej i białej barwie płany budowy 
kolonii na Zoliburzu pod Warszawą, których re 
altzację podejmuje Spółdzielnia dla budowy mie 
ѕ2кай. Cyfry i dane statystyczne służą do wy 
jaśnienia planów, żywo ilustrowanych kilkoma 
ciekawemi zdjęciami fotograficznemi. Długi sze 
reg czamo-białych rysunków długości kilka me 
trów przedstawia piany dużego kompleksu czte 
ropiętrowych domów mieszkalnych, projekto- 
wanych przez miasto Łódź, Na jednym rysun- 
ku widzimy plany, nad któremi widnieją obrazy 
domów, a na drugim rysunku prócz planów uw; 
docznione są tesame obrazy w przekrojach. Cho 
dzi tutaj o domy, obejmujące mieszkania jedno 
pokojowe do trzechpokojowych, a zatem o mie 
szkanią dla ludu. Do tych planów i rysunków do 
łączone jest bardzo pouczające ekspose. które 
zapomocą powiększorych fotografi) wyświetla 
kwestię ruchu budowlanego w Polsce. W dziale 
„trawników zagranicznych“ wystawione zosta- 


NĄ MARGINESIE 


па w najbliższym czasie również plamy. rysunki 
i modele placu sportowego nowowybudowanej 
Warszawskiej Szkoły Gimnastycznej. 

Dane statystyczne, dotyczące gęstości zalud- 
nienia, zebrane na podstawie urzędowych spi- 
sów ludności, wykazują ogromną nędzę mieszka 
niowaą. Dla złagodzenia tej klęski wybudowano 
— według tego ekspose — w latach 1921—1920 
przy finansowej poraocy Banku Gospodarstwa 
Krajowego około 100.000 izb w większych mia- 
stach, a nadto takąż ilość bez pomocy Banku 
Gospodarstwa Krajowego około 100.000 izb w 
większych miastach, a nadto takąż ilość bez 
pomocy nządowej w mniejszych miastach. Nie- 
dobór mieszkaniowy ocenia się wraz z Warsza 
wą w przybliżeniu na 300.000 mieszkań. Mate- 
riał statystyczny przynosi także interesujące 
zestawienia kredytów budowlanych. rozdzieło- 
nych przez Bank Gospodarswta Krajowego po 
między poszczególne miasta Polski, nadto zesta 
wienie wyników akcji kredytowej, podjętej 
przez wspomnianą instytucję w latach 1924— 
1928 na rzecz osób prywatnych oraz dane, do- 
tyczące zużytkowania na cele mieszkaniowe 
sun, płynących z pedatków od lokali itp. Tem 
statystycznem zestaw en'em poparty wykład 
wykazuje wkońcu niedostateczność owych sum 
i przedstawia zakrojcny na dużą miarę projekt 
rozszerzenia nuchu budowlanego. Polski widz 
zwiedzający wystawę wrocławską  mimowoli 
stawia sobie pytanie, dlaczego ten tak cenny i 
pouczający materiał те zostaje w Polsce uprzy 
stępniony szerokim sferom publiczności, a` prze 
dewszystkiem dlaczego analogicznych wykre: 
sów nie widać па Powszechnej Wystawie Kra 
jowej. W każdym razie pocieszającym jest ob- 
jaw. że kwestja polskiej polityki budowlanej zaj 
muje na wrocławskiej wystawie tak poważne 
miejsce, Dr. N. N. 
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Rewolucja kobiety czy człowieka 


V. F. Calverton, amerykański autor zapowia 
da w sensacyjnej książce pod tyt. „Bankructwo 
małżeństwa" wydanej w niemieckiem tłumacze 
niu nakładem Avalum obok Drezna — Бапкгис-, 
two całego obecnego systemu życła, etyki, kul- 
tury. Tytuł jest bardzo grozny, ale nie trzeba 
go przestraszyć i spokojnie sprawę rozważyć. 
Tylekrotnie już zapowiadano bankructwo mal- 
żeństwa, a jednak małżeństwo  naispokojniej 
dalej sobie żyje, nie wiele sobie robiąc z tych 
wszystkich zapowiedzi. Pojawiło 


zalecają swój Środek jako jedyne lekarstwo, 
ale gdy ci znachorzy i specjaliści przybywają 
Чо pacjenta, nie znajdują go w domu, albowiem 
pacient wyszedł sobie na spacer.. 


Przypuszczam, że V. F, Calverton jest kobie 
tą, wnoszę to z tonu książki. która ma bardzo 
bojową nutę. Chodzi o najdonioślejzszą rewo 
lucję na Świecie. które dokonać ma kobieta. — 
Jest to rewolucja bezkrwawa. ale radykalna. 
Narazie ukrywa się w zakamarkach społeczen” 
stwa, ale wysyła swe lotne oddziały do wszyst 
kich dziedzin współczesnego życia, a po woi: 
nie, która była tylko stwierdzeniem chaosu obe 
chego systemu, wybuchła z niepowstrzymaną 
energją i siłą. 

Ta wojna okazała nieudolność mężczyzny, 
dotychczasowego pana i władzcy, do opanowa 
nia tego chaosu. Teraz do głosu dochodzi ko- 
bieta i ogłasza inaugurację поте! ery w rozwo 
du ludzkości, ery, opartej na wolności, porząd- 
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deszczu Ó À 
grzyby po mnóstwo znachorów, którzy ` zny had bezbronną kobietą. Kiedyś mężczyzna 


ry ią naginał do swych eooistycznych intere. 


sów. Z jaskrawą wyrazistością występuje to w 


dziedzinie stosunków płciowych, które stały się 
wprost domeną brutalnego wyzysku kobiety 
przez mężczyznę. 

Autor (czy autorka) bynajmniej nie lekko- 
myślnie przystąpił do opracowania swej książ- 
ki. Znajdujemy w niej dużo materjału statysty 
cznego, dużo faktów z dziedziny histrji kultuty, 
a wszystko to zebranem zostało, by plastycznie 
uwidocznić mam tryumfiującv egoizm mężczy» 


miał prawó na stryczku prowadzić kobietę na 
sprzedaż. a ceny zależne były od tego, czy 


kobieta była wdową, mężatką, czy też panną. | 


Ubogi mężczyzna mógł nabywać tylko wdowy, 


albowiem cena wdowy była najniższą i пај ` 


hardziej dostepne. Możemy jednakowoż pomi- 
rać wszvstkie te interesujące Szczegóły i 
przyjśg do oceny obecnej svtuacii, która stano 
wi właściwa treść tej książki. 

W roku 1926 było w Ameryce 190.888 rozwo 
"wr, fest te prawdziwy rekord, który {еп 
kral rekordów osiaznał. Ciekawą jest przy tem 
rzeczą, że iniciatywa do tych rozwodów wy- 
chodzi przeważnie od kobiety. Świadczy to o 
tem, że kobieta stała sie ekonomicznie niezałeż- 
па i umie sama urządzić swe życie. Ta ekono? 
miczna niezależność kobiety wywołała też zw 
pełny prżewrót w życiu amerykańsiej młodz:e- 
ży, Calverton powołuje słę w tel mierze na dzie 
ła amerykańskiego sędziego Lindsava, a ze 


ku i dobrobycie. Bo dotychczasową moralność | swel stronv dodale, że w Ameryce „neckino*. 


i etykę budował i kształtował męźczyzna, kto” 


| 


to lest pieszczoty we wzalemnym stosunku mię 
LJ 
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dzy chłopcem a dziewczyną, znalazł nawet 
już swoich teoretyków. „Nowy student“ organ 


amerykańskiej uniwersyteckiej młodzieży pro- 


penuje zorganizowanie na wszystkich uniwer* 
sytetach specjalnych salonów Ча estetycnega 
udoskonalenia „neckingu*. Mimowoli przype: 
minamy sobie trybunału miłości, 0 których pi- 
pisze Stendhal w swei książce 0 miłości. Je- 
dnem słowem młoda amerykańska dziewczyną, 
zarabiająca sama па swoje życie, nie jest 
już tym naiwnym podlotkiem, rumienieicym 
się, gdy ktoś w jei obecności wypowiedział sło” 
wo „spudnie* lub „gerset". Życie wyemancypo 
wało miłość z pod tyranii społecznych warum 
ków życia i uczyniło ią niezależną siłą. Zniknę 
ła przepaść między chłopcem, korzystającym 
z przywilejów podwójnej moralności, a dzięw- 
ступа, skazaną tylko na rolę cierpliwej oblubie 
nicy, czekającej, aż ktoś zechce się nad nią zli- 
tować 

Że tendencja rozwoju idzie w tym kierunku 
świadczą też stosumki w Rosii sowieckiej, dla 
których autor (czy autorka) niema dość słów 
zachwytu. Tam decydującą rolę odgrywa kobie 
ta, a całe ustawodawstwo służy tylko intere- 
som matki i dziecka My tu w Europie tego en- 
tuzjazmu dia Rosji nie modzielamy, albowiem 
z głosów prasy dowiadujemy się o rozmaitych 
formach nadużycia iej wolności nie tylko zə 
strony mężczyzny, ale i ze strony kobiety. W 
każdym jednakowym razie erotyzm sowiecki 
może być dla nas poważnym sygnałem ostrze” 
gawczym i zmusić ras Чо głębszej analizy: 
współczesnych rozwojowych tendencyj. „Cat 
verton w zakończeniu swej książki osłabia nie 
co swój płomienmy entuzjazm, oświadczając, że 
absolunta wolność nia też swe ujemne strony. 
Z rezygnacją йсӣаје, że być może ostateczne 
rozwiązanie problemu wolności w seksualnem. 
życiu współczesnego człowieka jest miemożłi- 
we. Należy tylko dążyć do wyzwolenia . miłe” 
ści z jarzma społecznych interesów i — mieć 
zaufanie do człowieka. W tem właściwie tkwi 
cały sęk problemu. Żleby było, gdyby rewoltu 
јаса kobieta bojęła ster władzy w swe ге. 
Gdy się jest w opozycji, jest się nieubłaganym 
wrogiem wszelkiego przymusu. Inaczej śpiewa 
ją opozycjoniści, gdy doszli już do władzy. 
wtenczas dopiero odczuwają brzemię olbrzy- 
miej odpowiedzialności. Nie rewoltujaca kobieta 
dokona dzieła wyzwolin ludzkości, uczyni ta 
człowiek wolny, znający i uznający granice 
swej wolności. M. Kanter. 


„Pomnik nieuwagi" 


Na słynnej drodze z Paryża do Deauville, na 
której latem tysiące samochodów przewozi rad 
morze paryżan, a dobroć szosy pozwaia auto" 
mobilistom rozwinąć szybkość nawe. ропай 
100 klm. na godzinę, postawiono koło Nantes 
w tych dniach niezwykły pomnik. Jest to po- 
mnik przestrogi, gdyż, przedstawia on rozbite 
auto a napis na monumencie „Bądźcie ostrożni 
na drodze!“ wskazuje najlepiej cel pomnika. 

Może ta monumentalna dydaktyka przestrze 


| żę nigjednego z automobilistów przed wypad- 


kiem, a oryginalny pomysł francuski niewątpił 
wie powtórzą gdziejndziej. Podobne przypom” 
nienie pędzącym samochodom o słusznej prze” 
strodze Fredry: „szanuj zdrowie należycie, ba 
jak umrzesz, stracisz życie”, byłaby na miejscu 
i na naszych drogach. i 


MLYN PAROWY 


w dużem mieście w środkowej Małopolsce do wy: 
dzierżawienia od 1 wrzośnia 1929 r. Wysokie mie 
lenie. najnowsza konstrukcja przemiał 30 wago- 
nów pszenicy 10 żyta miesięcznie. Przy młynie 
handlowym młyn gospodarczy. Warunki według 
umcwy, ryczałtem ewentualnie za każdy przemiał 
ilościowy, Zgłoszenia przyjmuje Administracja No- 

wego Dziennika pod „Młyn“. 2088x 


„5ч. н. 4 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. VIII. 1929 


Mone Mberia ПЫШ ra posiodzeni Jewish ПШ 


Wszyscy odczuwamy, że przeżywamy dziś 
wielki dzień, a chciałbym spróbować określić 
w czem widzę wielkcść tego dnia. 

Tragikę nowoczesnego Żyda upatruję w tet, 
że wprawdzie reprezentuje on naród, ale na: 
ród zatomizowany. Pojedynczy Żyd jest osamo 
tniony. i znosi cierpienie samotności. To cierpie 
mie stworzyło tragiczna sytuację. Jakże atoli 
można było stworzyć wyjście bez stworzenia 
własnej siedziby? Tym, który to jasno, z całko 
witą jasnością widział był Herzl. To, co on wi- 
dżiał, było takie proste, a jednak nie zrozumie 
śmy go. Albowiem tylko garstka ludzi, skupi 
ła się około niego, On widział, że wspólne dzie 
ło jest wtedy możliwe, jeśli sam naród może 
stworzyć społeczność, któraby była w stanie 
„przerwać osamotnienie (jednostki. Widział tak- 
że, obdarzony niezawodnym instynktem polity- 
cznego ducha, że dziełem tym może być tylko 
odbudowa (Palestyny. Niemal nikt z nas tego 
„nie widział, Niemal wszyscy Żydzi zwalczali 
жо w obawie utraty skromnych pozycyj w ich 
krajach zamieszkania. | 

Нега wiedział, że tak nie było î rozpoczął z 


garstką wiernych trudne dzieło, które z punktu | Adoita Rotfelda. 


widzenia politycznego wydawało się prawie 
niemożliwością. W tych dniach widzimy atofi, 
że on zwyciężył. Widzimy, że wszyscy Żydzi 
uznali, iż on przyniósł wyzwolenie i to pragnie 
my całem sercem uznać i uchylić czoło prze 
nim. 

Równocześnie pragniemy uznać, że większą 
część trudności piętrzących się na drodze, któ 
rą Нег21 wskazał, było danem przezwyciężyć 
naszemu wielkiemu wodzowi Weizmannowi. 
Nie należy także zapominać, że odbudowa Pale 
styny oznacza nietylko wielkie zadanie dla 
wszystkich Żydów, lecz że to zadanie oznacza 
także wielki dar. Zawdzięczamy to nietylko o- 
bydwu przywódcom, lecz także dzielnei, pełnej 
zapału mniejszości, — sionistom. My, inni musi 
my wiecznie pamiętać, że tym ludziom mamy 
do zawdzięczenia naszą narodową solidarność, 
a sądzę, że musimy także о tem pamiętać, że o- 
пі mają oralne prawo wywierać w przyszło- 
ści przemożny wpływ ra pracę, którą my chce- 
my dokonać, (Długotrwające, entuzjastyczne 
owacie). 


ШШ ЇЇ Г. ТТ ПИЕ ЇШЇЙШЇ 


1. WIRYLIŚCI. 
Р ж Usyszkin, Jerozolima, Leo Motzkin, Pa” 
Ryż. Dr. Szmarjahu Lewin, Tel. Awiw. 


R PRZEDSTAWICIELE ORGANIZACYJ KRA 
JOWYCH. 

Adolf Bernhardt, Bukareszt. Dr. M. Bileski, 
Berlin. Kurt Blumenfeld, Berlin. Chaim Farcly, 
Sofia. Jakób Fishman, Nowy Jork. A. I. Frel- 
ап, Ottawa. Abraham Goldberg, Nowy Jork. 
1. К. Goldbloom, Londyn. Dr. Aleksander Gold- 

ет, Londyn. Ceon Lewite, Warszawa. Dr. 
ua der Licht, Zagrzeb. Lord Melchett, Lon 

Dr. Benzion, Mossinsohn, Tel-Awiw, E 
Каа Paryż. Іхак Ochberg. Johanesburg. 
IMorris Rothenberg. Nowy Jork, Dr. Leon Reich 
Субу. Dr. Józef Rufeisen, Morawska Ostrawa. 
Maks Shulman, Chicago. Rabin Hilel Silver, 
Cleveland. Izrael Sieff, Londyn, I. Suprawski, 
Mel Awiw. Dr. Ozjasz Thon, Kraków. 


MIZRACHI. 

Pos. Rabin S. Brod, Tomaszów. Gedalja Bw 
blik, Nowy Jork, Pos. Н. Farbstein, Warszawa. 
Dr. $. Federbusch, Lwów. Rabin Fishmann, Те» 
Tozolima, Elimelech Neufeld, Ryga. Rabin Tei- 
telbaum, Jerozolima. 


HITACHDUT. z 
_ Dr. Chaim Arlosorow, Tel Awiw. Chaim 
Gritnberg, Nowy Jork. Eliezer Kapłan, Tel 
Awiw, Dr. Natan”Melzer. Lwów, Lewi Szkol- 
nik, Daganja. Dr. Атјен Tartakower, Łódź, Na- 
chum Twerski, Tel Awiw. 


POALE-SJON. 

Eisik Brudny. Tel Awiw. Abracham Harzfeld, 
Tel Awiw. Berl Locker, Berlin. Izrael Meremiń 
ski, Tel Awiw. Anselm Reiss, Warszawa. Da- 
wid Remez, Tel Awiw. Zalman Rubaszow, Tel 
Awiw 

REWIZJONIŚCI. 

Meir Grossmann, Londyn. Ryszard Licht- 

feim. Berlin. Dr. Soskin, Tel Awiw. 


RADYKALNI SJONIŚCI. 

Pos. I. Grynbaum, Warszawa. Robert Stric” 
Кет, Wieden. 

ZASTĘPCY. 

Z zachodniej Malopolski wchodzi jako zastęp 
ea Joachin Neiger, z Tarnowa. ze Wschodniej 
Małopolski Dr. Anzelm Halpern, Stanisławów, 
7. b. Kongresówki Dr. M, Hindes, Warszawa i 
Dr. Rosenblatt, Łódź. Z Mizrachi jako zastępcy 
członków A. С. z Polski figurują Lewin-Epstetn 
z Warszawy i Rabin Rubinstein z Wilna. Z Hi- 
tach" "'" zastępcami są: Dr. Koppel Schwarz, 
Lwow i Dr. Abraham Siłberschein, Lwów. 


Sjonistyczni członkowie Rady 
Jewish Agency i ich zastępcy 


Jak wiadomo, członkowie siońskiego A. С. 
oraz ich zastępcy są członkami rady Jewish 
Agency, a więc 


Z ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI 
w skład rady Jewish Agency weszli 


poseł Dr. Ozjasz Thon z Krakowa oraz 
Joachim Neiger 2 Tarnowa 

Ponadto dokonał Kongres wyboru zastępców 
sjonistycznych członków rady Jewish Agency. 
Zastępcami sjonistycznych członków z Zacho- 
dniej Małopolski zostali 5. Arzt (Bielsko), Al: 
fred Miiller (Katowice), Dr. Hersch Syrop (No- 
wy Sącz) i Dr. Samuel W ahrhaftig (Kraków). 

ZE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI 

jako zastępców sjonistycznych członków rady ' Erich í 


„Berliner Tageblatt“ zamieszcza koresponden 
cję swego warszawsk:'ego korespondenta Józe- 
fa Dubrowicza o walce między PPS a BBS. Na 
wstępie swej korespondencji charakteryzuje Du 
browicz sposób polemiki zainicjowany przez 
marszałka Piłsudskiego Najlepszym uczniem 
Piłsudskiego stał się minister Moraczewski, za- 
łożyciel BBS, Następnie przechodzi autor ko- 
respondencji do omówienia motywów, które 
skłoniły zwolenników Piłsudskiego do zorgani- 
zowania secesji z łona PPS i utworzenia ойге- 
bnej orgarizacji rywa!;zującej z macierzą. Z po 
czątku cały impet ataku skierowany był prze- 
ciwko endecji, a w tem stadjura PPS była gorli 
wym sojusznikiem marszałka Piłsudskiego. Pił 
sudski odniósł zwycięstwo, jako ideolog pol- 
skiej lewicy, ale równocześnie dopomógł swym 
autorytetem tej lewicy nietylko do utrzymania 
swego stanu posiadania. lecz i do wzmocnienia 
swych szeregów. 

Ale po tem zwycięstwie nad endecją zmienił 
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Piłsudski swoją taktykę. Nie tyle może Piłsud- | 


ski ile jego naibliżsi współpracownicy, którzy 
zaniepokojeni chorobą marszałka staraja się u- 


trwalić swoją pozycię. Zwolennicy Piłsudskie. 


go dążą obecnie po rozbiciu prawicy do rozbicia 
lewicy. Wyraźnie wypowiedział to pułk. Sła- 


wek w swej mowie o łamaniu kości posłom. Na ` 


razie używa się innych dróg, by złamać PPS. 
Pułk. Prystor objął główne kierownictwo akcji, 
zwrócone: przeciwko PPS, a ministerstwo pra 
cy stało się sztabem generalnym tej akcji. Je 
go recepta jest nader prosta: należy pozbawić 
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Jewish Agency wybrano: Dr. Emila Schmora« 
ka, Dr. Oskara Kimmelmanna, Dr. Arnolda 
Schwarza, Dr. Hermana Dattnera, Dr. Leona 
Tannenbauma, Dr. Zygmunta Ма шта i Da. 
o 
Z B. KONGRESÓWKI 

wybrano następujących zastępców: Izaka Ka- 
ganowa, Józefa Heftmanna, Samuela Rosenhec 
A, Brzezińskiego, Dr. Fuchsa і Jechiela 
Frankła. Z ramienia С 


HITACHDYTU 
wybrano z Polski jako zastępców: Dr. Nute Brit 
stigera ze Lwowa, Józefa Lewi z Łodzi, Моје 
sza Тасе z Warszawy, J. Eigesa z Warszawy, 
Abrachama Lewinsohna z Warszawy, Zwi Hel- 
lera ze Lwowa, Dr. Arieh Тегіе z Krakowa 
i inż. B, Zimmermanna z Krakowa. 
Z POALESJONISTÓW 
weszli jako zastępcy sjonistycznych członków 
Rady Jewish Agency z Polski. M. Tięger, Ber- 
dyczewski, Knntorowiczu, Rotow i Dobkin ~- 
wszyscy z Warszawy. Z pośród 
RADYKALNYCH SJONISTÓW 
weszli z Polski Abraham Podliszewski i Dr. M. 
K!usreł. 
Z MIZRACHI 

zostali wybrani następujący zastępcy: M. Reich 
Lwów, Jakób Griinberg, Warszawa, L. Silber- 
berg. Warszawa, H. Eisenstadt, Łomża, I. Fin- 
kler Kielce. Dr. E. Markus, Kraków. Abraham 
Cnttesdiener. Warszawa. M. Hellmann. Łódź. 

Na sesji Rady Jewish Agency uchwalono, Jak 
wiadomo w przyszłości zwiększyć liczbą człon 
ków Rady. 

SĄD KONGRESOWY. 

Przewodniczący: Sammy Gronemann. С2їот 
kowie: Dr. Michał Ringel (Lwów), Dr. Samuel 
Spann (Tamów). Dr. Adolf Silberschetn 
(Lwów). pos. Dr. H. Rosmarin (Lwów), Berl 
Joker.. Dr. Teodor Weisselberzer. Dr. Leopold 
Plaschkes. R. Kozower. Dr. F. Eckstein. Dr. D. 
Friedmann. sędzia Harry Fisher, Dr. M. Smol- 
ra. Leo Garfunkel, inż, Reiss, Aron Blum. 

Oskarżyciel kongresowy: Dr. Aron Barth, je 
go zastępca, Max Jakobsóhn. 

SĄD HONOROWY ORGANIZACJI SJON. 

Przewódniczący: Sammy Gronemann, Człon 
kowie: Dr. Szymon Feldblum (Kraków), Dr. 
Oskar Cohn. Dr. Chaim Tartakower, Dr. F. Rot 
tenstreich, Kolomann Wolster, Jakób Rottbart, 
Ber! Katznelsohu, Jakób Bodek, Sammy Singer. 
Erich Cohn, Dr. Ойо Menasche (Kraków). 


„Berliner Tageblatt“ o Р.Р. S. i B. B. S. 


PPS wpływu na Kasy chorych. Te Kasy cho 
rych były dotychczas twierdzą PPS, której 
członkowie pobierali tytułem pensji, jako urzęd 
nicy Kas chorych 20 milj. zł. O wiele ważniej 
szą rzeczą był kontakt z robotnikami, utrzymy 
wany drogą tych instytucyj. Ta ofensywa rzą 
du przeciwko PPS jest czemś niezwykłem. al 
bowiem nawet endecja podczas swej пау 
kszej władzy na nią się nie zdobyła. Obok tej 
ofensywy rozwija się druga, a mianowicie atak 
na robotnicze konsumiy, którym odmawia się 
kredytów. 

Poza osobistemi motywami ma ta wałka је 
szcze i rzeczowy charakter. Dotychczas zwią” 
zek między PPS a marszałkiem Piłsudskim był 
w oczach opinji nierozerwalny. Piłsudski mógł 
by wprawdzie chwiiowo zniszczyć PPS, ale 
obawia się tego triumfu, dlatego wybrał inną 
drogę, a mianowicie sparaliżowanie wpływów 
Liebermannów, Żuławskich i Diamandów. Ta- 
ktyka ta polega na tem, że masy pozbawione 
swych wodzów dadzą się potem łatwo opano- 
wać. Ta rachuba jest jednakowoż raczej woj- 
skowej natury, niż politycznej. Można teraz 
skkonstatować, że obecny system nie jest popu 
larny. Jeszcze przed rokiem autorytet Piłsud- 
skiego był niezwykły. ale jego współpracowni 
cy przyczynili się do tego, że ten autorytet mo- 
спо osłabili. Okazały to wybory do rady miej- 
skiej w Lublinie, gdzie socjaliści ponieśli wpra- 
wdzie klęskę, ale zwycięscą była endecja, a nie 


rząd. 
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Brzebtdźenić się chińskiego olbrzyma 


„NOWY DZIENNIK” ponledziałek 19. УШ. 1928 


'Wywiaci z ministrem spraw zagrznicznych Chiń Z rem Ckenting T. Wang'em 


Chentiny Т. Wang, oparl się wygodnie o po- 
Жест fotelu i przez swe okrągłe szkła w rogo 
Wej oprawie przyglądał mi się bacznie. Dom, 
św którym mieszka minister spraw zagranicz- 
'cznych nowych Chin nie różni się niczem od 
pierwszego lepszego domu w Paryżu, czy Lom 
dynie, choć znajduje się — w Szanghaju. 
` == Tak, odezwał się Dr. Wang, Chiny przej- 
ima wszystko, co im potrzebne od cywilizacji 
zachodniej — beznamiętnie i bezboleśnie. A z 
Sego co weźmiemy, wydestylujemy eliksir no- 
wego życia dla siebie. 

› = А z czego się będzie składał ten eliksir? 
— zapytałem. 

— Nauka, mechanika, dusza. — Budzące się 
Chiny we przeceniają bynajmniej cywilizacji za 
chodniej XX wieku, ale niezpędne im są wasze 
„wynalazią, wasza wiedza, wasze metody ba- 
dawcze. aby rozwinąć i pogłębić potrzeby wła- 
snego rozwoju. Musimy przejąc waszą technikę 
Dlatego też oceniamy i witamy pod tym kątem 
widnenia cudzoziemców przyjeżdżających do 
Chin. _ 

Potrąciliśmy о kwestję eksterytorjalności. 

— Fksterytorjalność cudzoziemców w Chi- 
nach musi się skończyć — rzeki z naciskiem dr. 
Wang. 

i — Czy та to również oznaczać, iż państwa 
"obce będą musiały wycofać z portów i rzek 
chińskich swe okręty wojenne? 

' — Rzecz prosta. Miejsce ich zajmą okręty 
strażnicze chińskie. Chiny wezmą w swoje ręce 
obowiązek roztoczenia opieki nad mieniem 1 
Życiem cudzoziemców. 

— Co właściwie było główną sprężyną prze“ 
budzenia się Chin? Czy jest to konieczność go- 
spodarcza? Czy były nią problematy narodo" 
„wościowe? Czy był to nacisk z zewnątrz, czy 
też z wewnątrz? 

— Zagranica, która widzi w przebudzeniu się 
Chin groźbę żółtego niebezpieczeństwa, musi 
sobie sama przypisać powstanie tej obawy, acz- 

kolwiek jest ona może nieuzasadniona. Mó- 
wiłem już, iż chętnie przyjmujemy cudzoziem- 
ców, chcących u nas pełnić misję gospodarczą, 
czy kulturalna. Żaden jednak naród, a więc i 
Chiny, liczące z górą 400 miljonów ludzi, nie 
może sobie pozwolić па to, aby obce państwa 
mieszały się do jego spraw politycznych. 

Opisywano mi dra Wanga, jako jednego z 
„najniebezpieczniejszych" ludzi w nowych СЇ! 
nach. Istotnie jest on najwybitniejszą i najżyw* 
szą indywidualnością na arenie politycznej Chin 

współczesnych. Cechą jego jest bolowość, 
wyraźne przeciwstawianie Chin'Wschodu Euro 


KOLOMAN MIKSZATH. 


Przezorność 


piękna jak młoda gazela і zwracała na siebie o- 


mogła е 
Z że i mąż jej był tego zdamia. Pewnego 
есу е лыы Manja została wdową i teraz 
i to się do niej zalecać. 
Ale Marja nie chciała już nikomu oddać swej 
ki, 
TSL Raz było dosyć, — mawiała zwykle — nie 
chcę więcej niewoli małżeńskiej: 


ewemu 

Pownego dnia przybył do niej Petro, najbogat- 
ary mieszkaniec wsi. 

Pewnego dnia przybył do niej Petro, najbogat- 
szy mieszkaniec wsl. 

4 pra MOR Ж WII 
wszystk mój majątek. 

nar RSE się w odpowiedzi. 

— Nie, Petro, nie wyjdę za ciebie mamąż. Nie 
potrzebuję twego majatku. Jeśli zechcesz mnie 
jednak wdwiedzić kiedyś wieczorem, możesz 
przyjóć, ele przynieś mi parę męskich butów. 

Następnego dnia zaczepił ją na ulicy Jnvu, sym 
sędziego, Chwycił į wpół, b y pocałować świe- 
że, jędrne usta. 


И ОИ RAA OAZA Z ZZ ZZ Z A ZZ ZZ ЕЕЕ „ьа 
т а m— 


pie-Zachodowi. Nauczył się on sporo na Zacho- 
dzie i stosuje teraz z dobrym skutkiem пау: 
bytą wiedzę. 

— Jak się pan zapatruje na Ligę Narodów?— 
rzuciłem nagłe pytanie. 

— Trudno mi narazie odpowiedzieć, ponie- 
waż nie mamy jeszcze stałego. miejsca w Lidze. 
Nie widzę w danej chwili korzyści, jakie mo- 
głaby nam dać Liga, a gdyby Liga odpowiedzia 
ła odmownie na nasze żądanie przyznania Chi 
nom stałego miejsca..., tu dr. Wang wzruszył od 
mownie ramionami. 

— Czy Chiny wystąpiłyby z Ligi? 

— Jako minister spraw zagranicznych, nie 
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= тогтсон 
е a 
Zawiadomienie 
Oświaliczam, Że w dniu 15 bm. zrezygnowałem 
z godności naczelnego dyrektora Banku Ludowega 
w Krośnie i za czynności tej imstytucji żadnej nie 
przyjmuję odpowiedzialności. 


2108x , Eber Englaender. 


mogę dać na to pytanie Żadnej odpowiedzi, 

W toku dałszej rozmowy Dr. Wang przyznał, 
iż będzie trwało dalej złe ich traktowanie przez 
mocarstwa zachodtłie. | 

— Chiny będą zmuszone do utrzymania naj* 
większej na świecie armii. I 

— Czy sądzi pan, że Chny będą mogły prze” 
%cignąć Japonię pod względem wyszkolenia # 
wyekwipowania armii i marynarki? - 

— Так być musi! — brzmiała odpowiedź. 

—0— > 


С—_ЖЖҳқ‚;ЕС“___ еее. 


Przewrót w sposobie odżywiania 
Człowiek odżywiający się na wzór ptaka. 


Osobliwe doświadczenie przeprowadzono nie 
dawno temu w instytucie hygjeny uniwersytetu 
monachijskiego. Pewnego dnia zgłosił się tam 
bowiem pewien młody praktykant medycyny, 
twierdząc, że umie żyć i pracować ndżywiając 
się wyłącznie surowemi ziarnami owsa, owo* 
cami 1 wodą. Nie łatwo było mu przekonać pro” 
fesorów, wkońcu jednak zgodzili się oni prze». 
prowadzić doświadczenia na młodym medyku. 
Rozpoczęto próbę. Medyk jadał swój owies i 
popijał wodę, profesorowie zaś badali przebieg 
trawienia, stwierdzali ilości zużytego tlenu, 
mierzyli ilość kaloryj i notowali codziennie wa 
gę tego niezwykłego królika doświadczalnego. 
Pilnowano również bacznie, ażeby medyk wy- 
Fonal przydzielaną mu codzienną pracę. 

Okazało się, że młodzieniec miał rację. Po- 
mimo pracy, waga lego ciała nie uległa nal- 
mniejszej zmianie, trawienie było doskonałe, 
spalanie przyjmowanej żywności piaszej prawie 
normalne, jednem słowem potwierdził on swoją 
tezę, że-człowiek potrafi żyć niegorzej od spo- 
żywającego mięso — sposobem ptaka. 
Jakie właściwie znaczenie ma tego rodzaju 
'neryment? Czy uważać go za curiosum, mo“ 
gące interesować najwyżej fizjologa, zajmują” 
cego się zagadnieniem odżywiania, czy też za 
drogowskaz przyszłych reform sposobu w od- 
żywianiu się ludzi. Sprawa żywienia się potra- 

wami jarskiemi zajmowała uczonych przez 
długie lata i doszła ostatnio do tego wyniku, że 
stałe odżywianie się potrawami jarskiemi jest 
szkodliwe dla organizmu ludzkiego, natomiast 
oddaje doskonałe usługi przy zastosowaniu pod 
czas pewnej kategorji chorób. W tych wypad- 
kach bowiem potrawy iarskie działają dosko- 


1 


— Nie Juvu! Na ulicy nie można! — odparła 
śmiejąc się. — Jeśli chcesz mnie odwiedzić kiedyś 
wieczorem, możesz przyjść, ale przynieś mi parę 
męskich butów. 

W ten sposób odpowiadała wszystkim, I dom jej 
nało pomału począł się iać nowemi butami 
męskiemi. Ву nie pękły i aby uchrouić je przed 
myszami, wieszała je Marja na sznurach długiemi 
rzędami w pokoju, 

Zabrakło wkońcu miejsca na nie. Mężczyźni przy 
wosili jej buty wiele tylko chciała i w końcu pod- 
vyższono na nie cenę w pobiizkiem miasteczku. 

Marja poczęła je wieszać już w drugiej izbie, 
wreszcie w trzeciej i na poddaszu. Każdego dnia 
przybywało ich więcej. 

Dziwili się znajomi i sąsiedzi poco jej tyle bu 
tów męskich. Sąsiadka Iljana, która odwiedzdła 
ją stale, ciągle się o to pytała. 

Mądra Marja zbywała te pytania milczeniem, Ре- 
wnego dnia jednak rzekła: 

— Nie jest kię młodą przez całe życie Iljano. Nie 
chcę wyjść zamąż, a chcę zabezpieczyć się па dłu- 
gie lata. Trzeba być przezorną. Kobieta musi być 
przezorną. 

Bliższych wyjaśnień udzielić nie chciała. Dzi- 
wiono się więc w dalszym ciągu, nikt bowiem nie 
mógł zrozumieć jej odpowiedzi. 

A zepasy butów w mieszkaniu Marji rosły, 
Minęło wiele lat. Marja zestarzała się widocznie. 
Wyblakły piękne oczy i pobladły czerwone usta 


nale na przemianę materji. Spółcześni Jarosza 
twierdzą coprawda, że człowiek żywić się moż6 
bez skody dla swego zdrowia wyłącznie lat 
rzynami i owocem, przyczem wskazują na przy 
kład zwierząt, które przecież, spożywając wy“ 
łącznie pokarm w stanie surowym, rozwijają się 
doskonale, Twierdzą oni ponadto, że większa 
część chorób, trapiących ludzkość jest następe 
stwem spożywania potraw gotowanych. Czy fas 
rosz mają rację? 

Dotychczasowe wyniki badań naukowych баз 
1а słuszność tak jednej jak i drugiej stronie. 
Człowiek spółczesny nie może żywić się ууз 
łącznie potrawami iarskiemi bez szkody dła 
swego zdrowia. Z drugiej zaś strony potrawy, 
jarskie, podawane bez soli, najlepiej w stanie 
surowym, posiadają właściwości lecznicze prze 
ciwko gruźlicy, wrzodom oraz zwapnieniu ŻYŁ 
Błędem fednak; byłoby uogólniać wspomniane 
wyniki dodatnie na wszystkie inne choroby. 
Szkodliwe są dla naszego organizmu tak potra* 
wy gotowane jak i surowe jarskie w razie nadi 
miernego spożycia. 

mazi 


Najkorzystniej 1 najdegoaniej 
zakupuje się wszelkie materjały 


ceramiczne I budowlane 
u HERMANA SCHREIBERA 


Kraków, Tatarska 3 iwyio si Косе) 


Zawsze na składzie wielki wybór pieców kaflowych 
pokojowych i kuchennych krżjewych i zagranieznych 


zmora Na żądanie wysyła się oferty. za 


NA KORONYI 
DO LANIAI 


najlepiej używać 
DO LUTOWANIAI „О E 8 T о R" 
ZŁOTO DENTYSTYCZNE 


5. VOGLERA, Kraków, Grodzka 31, Tel: 

Nikt już do niej nie przychodził więcej, nikt jej 
butów nie przynosił. Na ulicy nie wzbudzała jti w: 
nikim zainteresowania, А 

I wówczas pewaego dnia wyszła w pole. Pimoów 
wało tam kilku młodych parobków. Zagadagła jedz 
rego: 

— Со się dzieje Gyorgye m tobą? Już dawac W 
mnie nie byłeś... 

— Nie mam czasu Marjo, — odparł ten niemie- 
Pliwie. — Jestęm bardzo zajęty, 

— Wybierz się jednak kiedyś. Przygotowałdm 
0100 mocach towych botów, АШЫ 

arja. 

Po drodze zaczepiłą jeszcze jednego: — Twoje 
buty są strasznie zniszczone Pavel, Zobacz, palos 
ci z nich wyłażą.. 

Paevl potrząsnął niezadowolenie głową. — Nie 
stać mnie na nowe — burknął pod nosem. 

— A więc przyjdź do mnie kiedyś wieczorem. 
Wybierzesz sobie buty, jakie będziesz chciał... 

I tak się stało, że historja z butami się odwró» 
ciła. Dotąd ich przybywało, a teraz zaczęło uby- 
жас. 

A sąsiadka Iljana, widząc jak każdego ranku 
wymykał się z chaty Marji młodzieniec z parą no- 
wych butów pod pachą, kiwała głową z ukontetso- 
waniem. 

Teraz rozumiała odpowiedź Marji z przed laty. 

— Kobietą za młodu musi się zabezpieczyć na 
starość. Kobieta musi być przezorną nawet w spra 
wach miłosnych. | 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY, ° 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. VIII. 1929 
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Uzupełnianie zeznania до podatku 
dochodowego 


L 

Urzędy Skarbowe vozsyłają obecnie kupcom pi- 
semne wezwanie o uzupełnienie zeznań do podat- 
ku dochodowego na rok: 1929. Zastosowania się 
do wezwamia władzy w Zzakreślonym 14aniowym 
terminie jest konieczne i ma zasadnicze znacze- 
nie dla ochrony praw płatnika przed oz д 
(wymiarem podatku dochodowego. 

Podstawa prawna, na jakiej władze się opie- 
mają, sposób przeprowadzenia i skutki prawne 
powyższych (wyjaśnień stanowią kwestję szero- 
ko omawianą w literaturze prawa AK к= 
i w judykaturze Najwyższego Trybunału Admi 
nistnacyjnego. — W artykule niniejszym. Sai 
czam się do rozpatrzenią Kkrwestji ze stanowiska 
imteresów kupiectwa, ж w szczęgólności tych pka- 
trików kupców, którzy nie prowadzą prawidło- 
nych ksiąg hasdlowych. Przedewszysikiem pod- 
noszę, że każdy planik, który złożył zeznanie do 
podatku dochodowego, musi zostać wezwanym 
Ño udzielenia wyjaćsień, о ile Komisja Szacunko- 
Iwa zamierza przyjąć dochód odmiennie (wyżej) 
Gd zemania. Ponieważ powyższy zamiar władzy 
kachodzi prawie co do wszystkich kupców, nze- 
mieślników, ajentów itp, winni wszyscy bezwzglę 
linie wyjaśnień udzielić albowiem w przecjy. 
mym razie narażają się na zupelnie dowolny wy- 
= i nawet odwolanie ich nie odniesie skutku. 

+ (Wyjaśnień należy, udzielać w termnie 14-dnic- 


wis, niezastosowanie się platnika do wezwania 
(w skróconym terminie nie może powodować ža- 
inych ujemnych skutków. 

> [Włygaśnień można udzielać usinie lub pisemnie. 


pracą, reterenci jeszcze nie ukończyli badamia re- 
Joemsów od wymiareu podatku przemysłowego, 
wysyłają t. zw. „usterki' do zeznań o podat- 
dochodowym, tak, iż о ile strona przychodzi 
„бо nich и ustnemi оь muszą się przy 
protokołów siłą rzeczy bardzo ogra- 

KK (Wi wielu wypadkach płatnik ustnie szero- 
Ko wyjaśnia, a w protokole przesłuchania jest 
nie nie mówiąca wzmianka: „płatnik ob- 
rzecz, że takie 


А 


i daje Komisji Szacunkowej prawo wy- 
miara podatku dochodowego w kwocie, jaką wła 


p 


Ша Койу choćby najniedorzzczniejszy zarzut na- 
' odpowiedzieć i to nie golosłownie, lecz za- 
przy zapodaniu dowodów. Można zaraz w 


lub zmawców, można 


książki handlowe, zapiski lub księgi gospodarcze, 
choć one wedlug kodeksu homdlowego nie są 
księgami handlowemi, Można żądać oględzin lo- 
kalu handlowego „mieszkania lub nieruchomości. 

Wiadze skarbowe zaś mają obowiązek przedsta 
wienia szczegółowych wątpliwości. Nie wystar- 
czają ogólnikowe twierdzenia według drukuwane- 
go schematu, albowiem w tym piatnik 
może żądać szczególowych dat i faktów. Gdyby 
władze tego nie uczyniły, może piatnik w odwo- 
łaniu podnieść zarzut uniemożliwienia udzielenia 
dokładnych wyjaśnień i utrudnienia obrony swych 
praw, skutkiem czego wymiar podatku dochodo- 
wego zostanie uchylony 

Jednym z zarzutów bardzo powszechnie sta- 
wianych kupcom jest obliczanie dochodu netto we 
dług obrotu Zarzut ten zazwyczaj ujęty jest w 
następującą formułkę: 

„Dochód zeznany wydaje się za niski, albowiem 
obrót w roku 1928 wynosił zł 100.000, co przy 
znacznej rentowności przedsiębiorstwa 15 proc.) 
daje dochód metto 15.000 21. 

Z zarzutem туш należy się następująco rozpra- 
wić: Przedewszystkiem należy zwrócić uwagę na 
wysokość obrotu, podanego przez władzę skar- 
bowa, albowiem władze powołują wysokość obro- 
tu nieprawomocnie ustalonego za rok 1928. Po- 
nieważ odwołania od wymiaru podatku obroto- 
wego za rok 1928 nie są jeszcze definitywnie za- 
łatwione, przeto okoliczność powyższą należy 
z naciskiem podkreślić. 

Nadto należy od kwoty rzeczywisiego obrotu za 
rok 1928 odliczyć zysk brutto, przedstawić cyfro- 
wo wszystkie wydatki poniesione па prowadze- 
nie przedsiębiorstwa w roku 1928, a to Świadec- 
two przeszysłowe, podatek przemysłowy, personal, 
światło, reklama, czynsz, ubezpieczenia socjalne, 
wyjazdy, koszta adwokackie, sądowe itp. Kosztów 
własnego utrzymania wstawiać nie można. Przed- 
stawiając powyższą kalkulację i oparte na tejże 
obliczenie dochodu netto, należy nadto krótka o- 
kreślić stosunki zarobkowe danej branży w roku 
ubiegłym oraz podać te szczegółowe fakty, które 
dia każdego kupca z osobna sprawiły, że jego do- 
chód właśnie w danym roku był taki, jaki podał 
w zeznaniu, względnie wyjątkowo niższy od prze- 
ciętinego dochodu netto w danej branży. — Tu na- 
leży wymienić szczegółowo i podać dowody na: 
wyjątkowe straty w towarach (kradzież, pożar, 
zniszczenie, zepsucie, ubytek) lub wyjątkowe stra- 
ty na dłużnikach lub dostawcach (upadłość, ban- 
kructwo, sprzeniewierzenie) wyjątkowe wydatki 
nadzwyczajne a komieczne celem dalszego prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa (ihstalacja światła, ga- 
zu, adaptacje loklu, wystwy itp.) a wreszcie pod- 
nieść należy wszystkie te fakty, dotyczące osoby 
damego płatnika, tkóre wyjątkowo wpływają na 
zmniejszenie dochodu, jak choroba, śmierć członka 
rodziny, nieszczęśliwy wypadek, szkody elemen- 
e. lub obowiązek utrzymywania licznej ro- 

у. 

Kto w ten sposób postapi, ma pewność, że cy- 
fa dochodu podana w zeznaniu została poparta 
wyczerpującemi wyjaśnieniami, z któremi władze 
skarbowe już się liczą i nad któremi przy wymia- 
rze podatku wbrew zapatrywaniu ogółu nieznają- 
cego ustawy nie przechodzą do porządku dzienne- 
go. Adw, Dr. Leuchter. 
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Horoskopy amerykańskiego rynku 
emisyjnego 


Położenie na amerykańskim rynku emisyjnym 
mie było dotychczas pomyślne dla pożyczek euro- 
pejskich. W. drugim kwartale 1929 r. umieszczono 
w drodze emisyjnej w Stanach Zjednoczonych za- 
granicznych papierów wartościowych na sumę 212 
milj. dolarów. Stanowi to ubytek 23 proc. w poró- 
wnaniu z pierwszym kwartałem bieżącego roku a 
67 proc. w porównaniu z okresem analogicznym 
iw roku ubiegłym. Ograniczenie kredytu amerykań- 
skiego najmocniej dotknęło Europę. Zmniejszenie 
się pojemności rynku amerykańskiego dla emisji 
wagranicznych spowodowane jest wybujałością 
spekulacji na giełdzie nowojorskiej i niesłychaną 
куа akcji w ostatnich miesiącach. Publiczność, 
szukająca lokaty kapitału zwraca się wskutek te- 
go chętniej do amerykańskich papierów dywiden- 
„owych zaniedbując papiery zagraniczne, o stałea 


i stosunkowo wysokiem oprocentowaniu. 

Na przyszłość jednak spodziewana jest grunto- 
wna zmianą sytuacji. W, razie przyjęcia planu 
Younga przez konferencję haską poczyniono już 
w Waszyngtonie kroki, by ułatwić zaciąganie po- 
życzek w Stanach Zjednoczonych zagranicznym 
rządom. Dotychczas sprawa ta załatwiana była w 
ten sposób, że banki prywatne wszystkie plany po- 
życzek zagranicznych przedkładały finansowemu 
departarentowi Stanów, który niejednokrotnie 
Senat opinję ujemną, poczem pożyczka nie 

pizychodziła do skutku. Działo się to stale w wy- 
Poditoch: 1) kiedy państwo, żądając pożyczki, nie 
zalbezpieczyło swych dotychczasowych długów 
względem Stanów Zjednoczonych, 2) jeżeli po- 
Żywika podejmowaria być miała nie w celach ozy- 
sto produkcyjnych, 3) jeżeli miała na celu zbroje- 
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ме. Nr, 56a 


nia, 4) jeżeli miała służyć trustem zagranica 
mogącym szkodzić przemysłowi amerykańskiemea:; 
Na przyszłość tylko ostatnie dwa warunki będą 
utrzymane w mocy. Co do pierwszych, będą ona 
zastąpione warunkiem ogólniejszym, by Бес 
państwa, ubiegającego się o pożyczkę byl arówna: 
ważony, oraz by państwa to nie zaprzeczała тун 
długów w Зіапасһ Zjednoczonych. 

Podkreślić należy, że fabryka parowozów Bald. 
wina zamieściła na pierwszej stronicy „New Yorki 
Times“ wiadomość, iż rząd polski mimo wielkichi 
nieraz trudności finansowych, w przepisowym terr 
minie spłacił dostarczone na kredyt parowozy, 


Kapitały zagraniczne w Polsce 


Ogólna suma inwesiowanych w Polsce Kapita: 
łów zagranicznych wynosi 4800 milj. złotych, m cze 
go 3800 tj. 80 proc. przypada na pożyczki państwo+ 
we, 340 milj. tj. 7 proc. na pożyczki eamorządo+ 
we, 600 miłjonów zaś tj 13 proc. па pożyczki, uj 
dzielone towarzystwot.n akcyjnym, Udział kapitan 
łu zagranicznego w ogólnej sumie kapitałów akk 
cyjnych istniejących w Polsce 850 towarzystw ak- 
cyjnych wynosi 20 proc, Największy jest udział 
ten w przemyśle naftowyin, 60 proc. kapitalni ak- 
cyjnego), w przemyśle JEMEN (44 PY 3 
w &Огпїсїчїїе (32 proc.) 


Tydzień giełdowy w N. Yorka 


Podniesienie stopy ej z бра 6 proa 
przez nowojorski Federal Reservebank było ala 
amerykańskich spekulaatów niespodzianką i ёро“ 
wodowało niemal panikę na giełdzie. Wszyscyj 
chcieli za akżdą cenę sprzedawać i dopiero inter- 
wencja banku przyniosła pewne uspokojenie, I 
tak wartość giełdowa General Motors spadła © 
140 miłjonów dolarów, trustu stalowego о 60 milj. 
a General Electric o 98 milj. Wartość giełdowa 
akcyj dwunastu  najpoważniejszych przedsię- 
biorstw spadła ogółem o 750 milj. dolarów. Co do 
їз terwencji władz bankowych, niewaidomo jeszcze 
czy wpływ jej będzie trwały, czy też po pewnym 
czasie znowu nastąpi wysprzedaż akcyj. 


PRZED NOWELIZACJĄ USTAWY 0 ОВ 
CUKREM. Działająca dotychczas ustawa o obrocie 
cukrem, której powstanie datuje się jeszcze zer. 
1925, oddawna już nie odpowiada zmienionym obec" 
nie warunkom i samo życie domaga się poddania 
jej pewnej reformie. Ministerstwo skarbu uznało 
już konieczność tego i zwróciło się do obu naszych 
związków eukrowniczych, a więc wielkopolskiego 
Związku cukrowni Król. Polskiego z prośbą © na- 
desłanie swej opinji w sprawie nowelizacji dotych 
czasowej ustawy. Obecnie więc przedstawiciele 
obu związków odbywają wspólne konferencje, ce 
lem osiągnięcia jednolitego poglądu na tę doniosłą 
sprawę, Ustateczna odpowiedź związków cukrow- 
niczych spodziewana jest w połowie przyszłego 
miesiąca. 

KTO BĘDZIE WYDAWAŁ ŚWIADEOTWA PO- 
CHODZENIA? Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wydało w tych dniach okólnik, ustałający, które 
instytucje mają prawo wydawania świadectw po- 
chodzenia towaru, przeznaczonego na eksport Za- 
granicę. Prawo to, na mocy owego okólnika, przy- 
sluguje wszystkim urzędom wojewódzkim, Komi- 
sarzowi generalnemu Rzeczypospolitej w Gdańsku 
oraz Izbom handlowo przemysłowym. Nowe fo roz 
porządzenie nabiera mocy z dn. 1 września br, 
z kiórą to datą przestają działać poprzednie, 
Eo ААН О") 
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w Krakowie ul. św. Sebasjana 9 
Telefon 24-16, Telefon 24-16, 


zawiadamia uprzejmie P. T., że 
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po przeprowadzonym 
КД, będzie czynną 


Nr.222.. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. VIII, 1929 


Kryzys systemu bolszewickiego w Rosji 


(«0 Znany i ceniony niemiecki publicysta A. 
Fefėr, autor gruntownej książki o Anglji i współ 
„pracownik „Fiankiurter Zeitung“ odbył podróż 
po Rost i dzieli się obecnie swemi wrażeriami 
B czytelnikami swego pisma. Między innemi pi- 
sże: 
Socjalam jest bogactwem. tak brzmi przynaj 
ший dogmat. Rzeczywistością spółczesnego 
człowieka w Rosji jest ubóstwo, niedostatek, а 
w. niektórych okolicach olbrzymiego państwa 
рацио głód Na wiosnę we wielkich wsiach po 
tedniowego Kaukazu było już bardzo skąpo zbo 
ќа. Do Moskwy przybywały tłumy chłopów z 
Gaiekich okolic by za tanie pieniądze nabyć 
zboże, zakupione po wsiach. Jeśli teraz nie pa 
muje jeszcze klęska głodu, to w każdym razie 
gbód zagląda już w oczy. Jeszcze gorzej przed- 
wiawia się sprawa z przemysłowemi produkta- 
mi przed każdym sklepem stoją ogonki, które 
фета» godzinami wyczekują. by potem odejść 
ж nkzeri. W niektórych klinikach brak najpry- 
mitywniejszych medykamentów. Profesorem ї 
«стопу zabrania się sprowadzania zagranicz 
nych książek i czasopism, by oszczędzać dewi- 
ту. 

To są przykłady, Кібге można pomnożyć w 
nieskończoność. Temu niedostatkowi usiłuje za 
radzić handel prywatny, ale jest to w Rosji na 
der niebezpieczny i ryzykancki zawód. siła więc 
rzeczy płymie on wąskim korytem. 

Niedostatek 1 nędza — oto hasło ѕрбістеѕпе- 
fo życia w Rosji. Dyskusja toczy się teraz na 
temat, с/у ludność spokojnte znosić bedzie tę 
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паана DZE ŚWIATÓW, 


nędzę, czy też cierpliwość jej się wyczetpie, a 
po drugie, czy te ofiary na coś się przydadzą, a 
po trzecie, czy podniesienie przemysłowej wy- 
twórczości, © czem wciąż w Rosji myślą, nie 
wywoła po stronie chłopów niepożądanych ob- 
jawów, które mogą być fatalne dia całego sy- 
stemu. 
Rosyjski bolszewizm znajduje się obecnie zno 
wu w stawie kryzysu Jego problematyka, acz” 
kolwiek brzmi to nieco paradoksalnie, jest jed- 
nakowoż już nie zależną od bolszewizmu. 
Wszak olbrzymi eksperyment odbywa się зе 
w próżni. Wystarczy naprzykład wskazać na 
niezwykły przyrost ludności w Rosji. Nadwyż 
ka urodzin nad wypadkami Śmierci wynosi we 
Francii 1,3 na tysiąc ludzi w rokin w Anglji 6,4, 
w Niemczech 7.9, we Włoszech 10,3, w Rosji 
zaś wynosi 23 na tysiąc na rok. Wszystkie euro 
meiskie państwa o liczbie ludności, wynoszące 
370 miljonów, wykazują roczną nadwyżkę ludr 
ności 2 i pół miljonów ludzi, Rosja żaś ze swe 
mi 150 milionami wykazuje nadwyżkę wyro- 
szącą 3—3 i pół miljonów ludzi na ток. Taka ol 
brzymia nadwyżka ludności może wywołać ka 
tastrofę dla systerm, a chociaż w swej istocie 
jest właściwie bogactwem, w obecnem jedna- 
kowoż stadjum kompiikuje tylko sytuację, żada 
jąc niezwykłej energji od tych, którzy obecnie 
pracują. 

Artykuły niemieckiego publicysty są nader 
ciekawe, wrócimy też do nich, gdy wyjdą we 
formie książki. 
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Dziś w niedz. 18 зієгрміа 2 przecstawienia Ө 4 рор. 5 8:30 wiecz. 
Uwaga: Cyrk grzyjechał do Krakowa tylko na 7 dat. 


Z OBCYCH UZDROWISK 
7, nad jugosłowiańskiego 
Adriatyku 


Orłacają się zabiegi paszportowe, by wypocząć 
nad brzegami jugosłowiańskiego  Adrjatyku. O- 
płacająa się udręki rewizyj celnych i paszporto- 
wych w Zebrzydowicuch i Piotrowicach, brzecła- 
wiu- Lundemburgu, Spielfeld, St. 11], Rokek, St. 
Pietro del Carso i Susżku, Niema przykrych roz- 
czarowań, gdyż prospekt Biura podróży „Putnik“, 
dostarczony przez konsulat królestwa 5. H. S. w 
Warszawie, nie zawiera żadnej przesady. Poza 
Włochami, bardzo drogie:ni, niema drugiego kra- 
ju w którymby można byłó obok uzdrowisk gór- 
skich i kąpielisk morskich zwiedzić tyle ponmi- 
ków starej kultury i historji, со w Jugosławii. 

Droga wyżej podaga wiedzie na odcinku kilku- 
dziesięciu km. od Postumie do Fiumie przez tery- 
torjum włoskie. Przypomina się sytuacja geografi- 
czna i komunikacyjma Polski z przed kilku lat pod 

; iem w Poznańskiem. W Postumie warto 
przerwać podróż, by zwiedzić sławne groty z pna- 
wdziwemi cudami natury, która z różnokoloro- 
wych Stalaktyków i stalagnitów, od alabastrowych 
poprzez różowe do zdrowych, wyrweźbiła okazy, 
których dłoń ludzka nie jest w stanie naśladować. 
Groty pięknie urządzone, posiadają światło elek- 
tryczne, kolejki, mosty, zbudowane dłonią jeńców 
rosyjskich w latach 1915—1918, sale taneczne, mo- 
басе pomieścić kilka tysięcy osób itd. Brak w nich 
wszelakiej roślinności, z fauny jedynie płazy ja- 
skiaiowe żyjące w wodzie i pozbawione oczu, po- 
dobne do jaszczurek. 

Suszak stanowiący do końca wojny światowej, 
pnzedniieścia Fjume, otwiera dziś wybrzeże jugo- 
słowiańskie. Ma zatem Jugoslawja i swój Cieszyn, 
który powoli rozbudowuje. Ma jednak również i 
swą Gdyinę; pozbawiouą bowiem portu Fjume na 
rzecz Włoch, zakłada port w Kraljevica, położouej 
w zatoce na poludnie od Suszaku, Uniezależniając 
się Od obcego „Gdańska“ żakłada tu doki okręto- 
we. Dym fabryczny tej południowej Gdyni zabije 
fadnakże podolnie јак tej półmocnej kąpielisko, 
mimo snakomitych warunków naturalnych. 
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NADESŁANE. 


Na rubrykę tę redakaja nie odpewiada. 


Dr. med. Wiktor Kepler 


lekarz chor. wewnętrznych 
po powrocie z Wiednia rozpoczął praktykę 
Kraków-Podaórze Legionów 12, I. p 
Telefon Nr. 2031. 
Badanie krwi i analizy 


Dr. D. Rubinstein 


Sekundarjnsz szpitala św. Łazarza 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i kosmetyk 
рео] йы ч 


powrócił 


Krakowska 13 (йиш tramwaj) Tel. 1456 


Specjalista chorób dzieci 


Dr JAKOB RITTER 


b. lekarz Wiedeńskiej Uniwersyteckiej kliniki dziąciącej 
pewrócił 


I ordynuje w Krakowie, ul. Gertrudy L. 18 
Telefon 1Ш50 I 3714 


Sekundar. Szpitala Żyd. 


Dr. ADCLF ENGEL 


powrócił 207 
i ordynuje w chorobach wawnęirznych 
Kraków, Dietla 66 — Analizy lekarskie. 


Dr. Maksymilian Rose 


Docent Uniwersytetu Warsz. 
przeniósł sią 
do Warszawy i ord. 5—-7 
ul. Koszykowa 51. Tel. 439,39 


ADWOKAT 


Dr. H. KREMLER 


Kraków, Bracka 1a. Telefon 2360 
powrócił 


Dopiero Crikvenica licząca 6,000 mieszkańców, 
położona 35 km. na południe od Suszaku stanowi 
prawdziwe kąpielisko merskie. Za 2 i pół złotego 
przewozi cię tu w ciągu 1 i pół godziny ze Su- 
Szaku okręt Adrjatyckiego Tow. Okrętewego. Po- 
lożona u stóp wzgórza 300 m. wysokiego, wśród 
drzew liściastych i szpiłkowych, posiada ogrody 
cyprysowe, palmowe i owocowe (brzoskwinie, mo- 
rele, winogrona). Nic dziwnego, że 1 kg. melonów 
czy winogron kosztuje obecnie $ dynarów równa 
się 1 i pół zł, a cena ich spadnie jeszcze do po- 
łowy, mimo, że stosunkowo oštra i tu zima ubie- 
gła poniszczyła roślinność, wyrządzając ogrodnic- 
twu olbrzymie szkody. 

Crkvenica ma wprawdzie sztuczną plażę, jest 
niemniej ze względu na łagodny klimat, bogactwo 
ozonu i substancyj słonych w powietrzu tempera- 
turę morza w ożasie od maja do września nie niż- 
szą jak 16 stopni C, a dochodżąca do 28 stopni С. 
pruwdziwym rajem dla dzieci, Dlatego też setki 
maleństw i młodzieży przebywa tu stale W czasie 
feryj szkolnych przybywa tu też kolonja żyd. dzie- 
ci z Zagrzebia, posiadająca w centrum dom mu- 
rowany о 2 kondygnacjach, mieszczący 50-cioro 
chłopców. Pozatem osiągają dobre skutki chorzy 
na rachitis (tzw. angielską chorobę), anemię, ner- 
wowo- chorzy, astmę, reumatyzm, chorzy na Ba- 
sedowa i i. \ р 

Коза pobytu w Cnkvenicy wahają się między 
15 а 20 21. dziennie. Tyle kosztuje pierwszonzę- 
dna pensja u Dra med, Seidla, urządzona po zach. 
europejsku, czy w „Adrji”, które przodują Erz- 
czną usługą i znakomitem położeniem. Niekoszto- 
winych rozrywek dostarcza ostatnio otwarta tuż 
nad morzem położona kawiarnia „Esplenada', 
do której przybywają bawiący tu Polacy z posłem 
Wojciechem Korfantym na czele. Trzy тату dzien- 
nie grywa na plaży wagl, pięknym parku z palm, 
wawrzynów i cyprysów złożonym, muzyka woj- 
skowa, której niemczyzna przypomina djalekt wie- 
deński, Jest zatem wesoło i hardzo swobodnie, a 
8,000 dotychczasowych kuracjuszy z królestwa S. 
H. S, Węgier i Austrji przedewszystkiem, może 
śmiało świadczyć o wyśmienitym wypoczynku. 
(Obecny sezon nie dopisał nieco z powodu jego 

óźnienia w związku z ostrą stosunkowo zimą; 
кте zamknął się cyfrą 14000 gości). 


Na południe od Crkvenicy — cały szereg maieje 
szych i większych miejscowości  klimutycznyci 
i kąpielisk morsktch. Selce, Vinodol zw. w czasach 
rzymskich vallis Vinearia czyli dolina obfitują 
ca W wino, ze szczątkami zamków średniowiecze 
nych książąt Frankopanów, Ѕейј, mujące byś, za 
względu na wygodne położenie w zatoce, ongiś 
azylem dla piratów, Karlobug, pamiętający woje 
nę 30-to letnią, co wynika z napisu na kościele. 

Szibenik, Split (Spalato) і Dubrownik (Вә шй), 
to 3 miasta nad Adriatykiem, w których każdy 
niemal kamień umie opowiadać dzieje <aasów 
rzymskich i średniowiecznych. Nieprzebnana ih 
1056 mónumeutalnych budowli, pałsców  asurzyj 
rzymskich, bażylek, ruin amfiteatrów świadczy @ 
dawnem i sławnem pochodzeniu tych miast. Po- 
nieważ odznaczają się łagodnym klimatem 
przez cały rok bardzo . licznych kuracjuszy, 
lato rozwija się dzięci dobrej Komunikacji sa 
pierwszorzędne miasto handlowo- portowe Jugo 
slawji nad Adrjatykiem  Najpiekniejszem 
liskiem Dalmacji jest Maharska na południe ed 
Spalato, położone wśród twiinących gałów ОЙЫ 


dzić. 2 wyspy opodal wybrzeża położone: Kok, 
większą wyspę jugosłowiańską, paniętafącą zwy: 
cięstwo Pompejusza nad Juljuszem Cezarem, S 
bogatą roślinnością (figi oliwki, winogrona) na 
stokach południowych, z pierwaszorzędnemi a ta- 
niemi kąpieliskami (12 zł, dziennie): AJlelbaeiidk w 
wo, Baszka, Kok, oraz wyspę Кай czyli rayta- 
skie Neo'paris z piętnem weneckim ( 

lew), „wiecznie zieloną“ i całą zalesioną. Komuni- 
l okrętowa z oboma wyspami bardzo dogodza 

tania. 

Ujmująca uczciwość i gościnność ludności Jugo 
(południowo) słowiańskiej, łagodny klimat przy 
wiedźnem słońcu, bogactwo historycznych і inte- 
resujących pamiątek w każdej wyrost mieścinie, 
stosunkowa tamiość — czynią wspólnie wypoczy- 
nek nad Adriatykiem prawdziwie błogim, 

Dr. 0. M. 


aarp 
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LITERATURA 1 SZTUKA Б 


DCDATEK TYGCDNICWY „NCWEGO DZIENNIKA" 


Boy — pijane dziecko we mgle? 


Anegdoty — malowidiami całej epoki 


W krótkim odstępie czasu wydał Boy VIII. 
tom  „Flirtu z Melpomeną*, dwie powieści 
wskrzeszonej przez siebie wybitnej powieściopi 
sarki Narcyzy Znichowskiej („Czy to powieść?" 
4 „Biała Róża”), oraz nowy zbiór fejletonów, 


które zatytułował: „Dziecko pijane we mgle”. 
‚ Тет dzieckiem pianem I to we mgle jest oczy 
iwiście — autor. Dwunastoletniego Boya, który 
feoś zbroił, przeniósł gospodarz klasy z pierw: 
szej ławy do ostatniej. Tam tego niezepsutego 
Webna klasowe dryblasy tak uświadomili, że lili- 
puci Boy zachodził z Gulliwerami klasy do pod 
irzędnego szynku па „mocną z kwaśną”, albo 
ma „ojca z matką", 
' Jak we mgle przypomina sobie Boy jak w 
w mglisty wieczór jesienny pierwszą wódką 
£tozpoczął swój okres rozpusty. 

Stąd ów wielce zabawny tytuł. 
/ Boy to najbardziej subiektywny pisarz pol: 
акі. Zbiory jego fejletonów to pamiętniki niesty 
lefarie interesującego człowieka. 


JW złwie Boya nagromadzony cały skarbiec a- 
lnegdot, które doskonale charakteryzują epokę. 
Obejmują one wszystkie okresy jego życia od 
najmłodszych lat po dziś dzień. Te anegdoty to 
niby owe słowicze ozorki, za któremi Heljojabal 
itak przepadał. Nic im w smaku nie dorówna. 
Niech przykłady mówią za siebie. 

/ Boya zajmuje np. dawny Kraków, szczegól” 
„wie ów pierwszy wyłom w chińskim murze pru 
ү Każde dwuznaczne słowo uchodziło wtedy 
{Ма ciężką obrazę moralności. 


OZ w tym poczciwym, purytańskim Kra» 

c= zapatrzonym jakby w dwa słońca: w рач 

йс ma „Szlaku“ (hr. Stanisława Tarnowskiego) 

Г pałac „pod Baranami" (hr. Potockiego) graso: 

wała hulaszczo wesola szopka „Zielonego Bas 

юка" z Boyem jako swym głównym twórcą, 
a Trzcińskim jako wykonawcą. 

Na tle kontrastu między tą bandą z jamy Mi~ 
„skalikowej — a szlagońskim, zaśniedziałym Kra 
kowem opowiada Boy rabelaisowski kawał. 

Czcigodne matrony z ciężkiem Sercem postaw 
тозуу na jeden z swych dobroczynnych [estyw 
wów zaprosić do współudziału... „Zielony Balo- 

". Dość nudów, może te brukotłuki ściągną 
Ший. Wsadzono tych łazików do „Матіоти 
wróżb". 

„Zaczęła napływać publiczność. Na pierwszy 
ogień podeszła jakaś młodziutka panienka z ma 
mą. Panienka wzięła kartkę i nakreśliła pytanie: 
„Czy będę sławną?“ Jakież było osłupienie ma» 
my, kiedy nachyliwszy się przez ramię córki, 
zamiast zwykłej w tym namiocie karmelkowej 
pdpowiedzi, wyczytała: 

Różne rodzaje sławy bywają na Świecie. 
Może urodzisz kiedy o dwóch głowach 
dziecię..." 

Można sobie wyobrazić co przechodziły na 
tym festynić owe matrony, które tak nieopatrz 
nie tę hołotę między porządne towarzystwo 
wpuściły. 

Chyba każdy, kto taką anegdotę boyowską 
przeczyta może sobie jasno zdawać sprawę z 
tego jak ówczesny Kraków wyglądał, A ileż to 
razy Boy anegdotą zastępuje komentarz? I taka 
anegdota celniej trafi w sedno rzeczy, niż cały 
tom suchych wywodów. 

W swoim czarującym „Liście otwartym do 
pani Izy Moszczeńskiej z bogoboinego „Kuriera 
Warszawskiego“ polemizuje Boy z wytwomą 
ironią z tą damą bojowniczką o postęp, о ета 
cypację kobiet (dawne dobre czasy)“ i o inne 
liberalne hasła. W dojrzalszych leciech odeszła 
p. Moszczeńska od chudej fazy postępowców 1 


zasiadła przy suto zastawionym stole prawicy. 

Oto jaką jej anegdutę opowiada Boy, zamiast 
długo i szeroko argumentować, że „Święte“ sło- 
wa, które jak z kazalnicy spływają z łamów 
„Kurjera Warszawskiego“ — wcale nie idą w 
parze z czynami jej autorów. 


«»sopowiem pani jeszcze jedną autentyczną 
historię, którą przed paroma miesiącami serde- 
cznie bawiono się w kołach literackich. 

Podczas antraktu w teatrze Narodowym pod: 


szedł do woźnego starszy jegomość i oświad. 


czył: „Proszę pana, niech pan coś poradzi, ja 
siedzę w krzesłach z córką — młodziutka рач 
nienka, prawe dziecko — a przedemną siedzi ja 
kiś jegomość, który się ze swoją damą przez 
caly akt zachowuje tak niemożliwie, że poprostu 
nie wiem co począć z dzieckiem". 

Woźny udał się we wskazanym kierunku. Po 
chwili wraca nieco pomięszany i mówi szeptem: 

— Proszę pana, nic się nie da zrobić. To jest 
sam redaktor „„Kurjera Warszawskiego“. 

Boy cynik, rozpustnik zachowuje się w temm 
trze inaczej... 

Tartuffe, odwróciwszy oczy, każe  Dorynre 
chusteczką zasłonić grzeszny dekolt, a w ukry 
ciu dobiera się pod suknie Elmiry.. 


Błazen czy Mędrzec? 


‚, Boy zdaje sobie sprawę z tego, że spełnia wa 
Żne posłannictwo... „to jest właśnie moja rola. 
Być antydotem na wasze uroczyste blagi. Być 


bodaj dawnym błaznem, dzięki któremu lud ław ; 


twiej znosił kosztowną nicość królewskiej рит» 
chawki“, 

Błazen. To przezwisko może tylko schlebić 
Royowi. Zawszeć tam przyjemniej być Stańczy 
kiem, niż Dziennikarzem, lub Gospodarzem. 

Błazen? Czasem Boy zapomocą lekkiego do: 
wcipu bryźnie filistrom gorzką prawdę; często 
zażartuje z poważnych „powszechnie szanowa* 
nych“ rzeczy, ale w takim żarcie ileż głębokiej 
tkwi powagi („taka już moja właściwość, że 
piszę żartem, a myślę serjo“)? 

Ten błazen dokonywa epokowych odkryć w 
dziedzinie historji literatury, najzupełniej zmie 
nia nasz stosunek do Mickiewicza i Towiańr. 
szczyzny (ku utrapieniu zaszuszonych mickie- 
wiczologów). Ten błazen wygłasza przed odczy 
tem Bonterona słowo wstępne (str. 114), które 
ma w sobie tyle esperit i tak zarazem pęcznieje 
bogactwem myśli, że można je porównać z mo 


wą Wiktora Fugo w stuleciu śrnierci Woltera. 

Raz po raz poważnie i godnie podnosi sprawęj 
literatów. Wielce pomysłowym jest fejleton a 
opodatkowaniu literatów i artystów. Ważki 1 
biera głos w sprawie Akademii Literatury. №9 
podlegający krytyce wyrok Najwyższego Try 
bunału (w zasadniczej sprawie czy wolno przą 
drukowywać cudze fejletony z dowolnemi zmiw 
nami) tak zręcznie, tak po .moljerowsku omie! 
sza, że w puch rozbija motywy owego OLZECZE| 
nia. 

Chyba wcale nie błazeńskie tematy. ` 


A jego wędrówki z Bouteronem po Krakowie, 
(Kazimierz w sobotę popołudniu bardzo zaintej 
resował tego wielkiego Francuza), Lwowie -t 
„tramwajem poäniebnym“? A zachęta do zakła 

dania bibliotek przy gminach, monopolach I 
„£dzieindziej*? 

Boyowi pierwszemu rzuca się w oczy łak wł 
doczny, a przez nikogo niezauważony fakt, że 
po czterech wiekach nastąpiła zupełna zmiana 
w rymowaniu, on obala legendę, że artyści dow 
prowadzają do ruiny właścicieli kawiarń, w któ 
rych się gromadzą — w gruncie rzeczy „Паз24 
cyganerja* zostawia owym panom królewskie 
dary: obrazy i wiersze. 

Ależ wszystkie 32 fejletony, objęte tytułem: 
„Pijane dziecko we mgle“ poruszają tematy po: 
ważne; rzucają Jakąś iskrę w społeczeństwo, 
tylko, że zamiast uczonej, pedantycznej dyspu: 
ty woli Boy leciuchną pogawędkę, z której raz 
>n raz zabłyśnie damasceńska stał ostrej praww 
dy, głębokiej myśli, rewelacyjnych i rewolucyj- 
nych poglądów. 

Fejletony Boya te wspaniałe konchy z ukrytą 
w niej jeszcze wspanialszą perłą. Bo perłą jest 
owa rozkoszna, dowcipna pointa, która leży na 
dnie tylu jego artykułów i rozprawek. 

Mają one nieprzemijającą wartość. Czytelnik 
z równą ciekawością i przyjemnością wchłahia 
najdawniejszy jego fejleton, jak obecnie пар 
sany. 

Utwory Boya przypominają sewrską porcela 
nę. Chętnie ją człowiek zawsze ogląda i zawsze 
posiada tę samą wartość. 

W każdej jego książce są fejletony, które mo 
ўпа dziesiątki razy czytać јак naiładniejsze scen 
ki z Moljera lub Szekspira („Nowa rozpusta“, 
„Więcej ciepła”, „List do p. Izy Moszczeńskiej") 

Gdybym nie żył w tak zepsutych czasach 
przyznałbym się publicznie, że Boya kocham. Ża 
den bowiem pisarz tak nie trafia do mojej duszy 
jak Boy. Choć i jemu przydarza się blaga. Bo 
ostatniej książki nie napisało ni dziecko, ani 
pijane, ani we mgle. 

Ale Boy — Mędrzec. 


Koszmarna powieść 


Konstanty Fedin: „Miasta i lata" 


Koszmary: wojna — jeden, rewolucja — dru 
gi Kiedy się oba w uścisku splatają, wtedy 
staje się smutna ziemia rosyjska jeszcze smu- 
tniejsza Ale jest ich więcej jeszcze w powieści 
Fedina. Najstraszniejszemu jest miłość na imię. 

Skofńczyłiśmy czytać i chwytamy się na dzie- 
cinnym porywie buntu. A jednak nie jest to tę: 
skonta za szczęśliwem zakończeniem logice i 
losowi na przekór, ale rozpacz, gdyż Andrzej. 
Mary, Ryta i Kurt Wann і ct wszyscy inni lu- 
dzie z „Miast i lat“ są naszymi dobrymi, kocha- 
nymi znajomymi którzy żyli i żyją i lawiną nie 
zawisłych od nich wydarzeń zmiażdżeni zosta- 
li na puch. Przeciwko tej lawinie zrywa się 
bunt. 

Uczuciem. głównie hodowanem przez Fedina, 
jest nienawiść ku wojmie. W mózg czytelnika, 
po którym błąkają się jeszcze dantejskie obrazy. 


Barbusse'owskiego „Ognia”, w którym nie wy 
gasło wspomnienie płomiennie-bolesnego okrzy 
ku Leonarda Franka „Człowiek jest dobry“, 
gdzie zostały wyryte stalowe argumenty Upto 
па Sinclaira, wplątają się ustępy Fedinowskiei 
książki, traktujące o wojnie, jak okrutna truci- 
zna. Drętwieje się ze strachu: wszystko to by 
ło możliwe, było — falangi ślepców, którym gaz 
wygryzł oczy; kadłub człowieka. bez rąk, bez 
nóg. bez słuchu, bez wzroku, krzyczący godzi 
ną śmierci w ramionach żony za żona, gdyż jej 
nie widzi, nie słyszy + nie czuje; potworna głu 
pota drylu pruskiego; umaszynowienie żywego 
człowieka; apoteoza barbarzyństwa ł najperfid 
niejsza obłuda. A opowiada nam Fedin tę zna- 
ną — nieznaną opowieść spokojnie, sucho i rze- 
czowo i dlatego tem silniej działa. Jak gdyby 
tak być musiało. Jak gdyby. szaleństwo było 
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czemś жена, 

Narzuca sig porównanie: Erenburg—Fidin. 
е pan na Шет wychodzi, panie Ilja. Со inne- 
go jest ironizować błyskotliwem piórem, jak 
«тупі to pan, a co innego zestawiać z sobą fa- 
kty, zdarzenia, wycinki z gazet tak, by zestau 
wienie samo ironicznie działało. Inflacyiny spo 
sób pisania autora „Jurenity* i innych powieści, 
któremi można snobom głowy zakręcić i na 
podstawie których można filmy nakręcać, nie 
ostaje się przed twardym, chropowatym, wy 
imęczonym stylem Konstantego Fedina. 

Ale wróćmy do rzeczy, do „Miast i lat“, 

Z miast tych dwa nieznane są na szerokim 

iece: miasteczko Bischofberg w Saksonji i za 
padła dziura rosyjska — Siemidoł. Trzeciem 
Jest Petersburg, kiedy się jeszcze nie nazywał 
Teningradem, choć już po rewolucji. 


A lata — nie zapomniał, nie zapomni o nich 
nikt, kto je przeżył: czternasty, siedemnasty, ow 
a dziewiętnasty i dwudziesty. 


+ Tragiczny kłębek ludzkich losów, zaplątany 
w tryby katastrofy dziejowej, narodził się w 
malym, schludnym, prowincjon$lnym Bischois 
berzu, rodzinnem mieście Mary Urbach, boha- 
terki powieści. Od tej niezwykłej, silnej, niezwy 
jciężalnej dziewczyny szedł prąd, rodzący mi- 
1056, w dwóch kierunkach. Owładnięty został 
nim porucznik (przedtem kadet) von zur Miillen 
Schónau i przybysz z Rosji Andrzej Starcow. 
Andrzej Starcow był drugim i ostatnim. О po- 
przedniku swoim nie wiedział. 

Ale i poprzednik o swoim zwycięskim rywalu 
nie wiedział, gdyż odszedł na wojnę. Obaj spoty 
kają się dwa razy w życiu: raz ratuje pruski po 
rucznik rosyjskiego poddanego przed więzieniem 
po latach odpłaca mu się Andrzej, toruiąc kontr 
rewolucyjnernu jeńcowi niemieckiemu drogę po 
wrotną do Niemiec. Przy tei okazji wręcza mu 
list do Mary, nie wiedząc, że ona iest przedmio 
tem ukochania pana von Schönau. 


Mary przybyła do Rosji, ale spotkanie było 
okropne. W międzyczasie pokochał Andrzej Ry 
tę, a raczej został przez nią pokochany, przez ma 
łą aktoreczkę Siemidołu, która oddawszy mu 
się pewnej wilgotnej, złowieszczej, rewolucył:: 
nej nocy, przykuła go do siebie na zawsze. A 
miłość Mary, a święte ślubowanie?  Rozstrza. 
skane zostało na miazgę szczęście obojga. 

Dobrze znamy Andrzeja Starcowa. Nie zmie 
nił się człowiek rosyjski. Targała nim wojna, 
szarpała rewolucja — on został takim, jakim 
był: smutnym, miękkim, szlachetnym, nikilisty” 
cznym potomkiem Ssaminów. I nie pomoże na 
to nawet mundur krasnogwardzisty. Narodo*: 
wa, chroniczna choroba... 

Woina, rewolucja, miłość, — trójdźwięcznu 
mełodja, о zgrzytliwych akordach i opentańczej 
rytmice, w takt której pruszałą się postaci Ре 
dina. Żywi ludzie, nie marjonetki. A jednak ma- 
rjonetki w rękach losu, poruszającego niewidzial 
nym sznurkiem. Ech... 

Nie robi się jasno w powieści ani na chwilę. 
Najsmutniej jest wtedy, kiedy słońce Świeci. 
Słońce wylizanego Bischofsbergu z iego głupim 
cesarsko wierhopoddańczym pat 'tyzmem. Po 
tem w Rosji nie jest lepiej, ткі: szczury, nie- 
dola taka sama jak była i dużo krwi. Zapał? 
Tak, zapał rewolucyjny. Ale trudno doszukać się 
celu, uśmiechu, szczęścia. 

Jest jeden inny. Niemiec. Nazywa się Kurt 
Wann. Malarz, idealista. Wyzyskiwał go von 
Schönau, a sowiet w Siemdole obrał swoim do- 
wódcą. Młoda, męska i mocna postać. Prawie 
tak mocna, jak Mary Urbach. 

Miasta i lata. Lata. Te, które wywróciły po 
rządek rzeczy na Świecie, potargały nerwy Па 
strzępy i zgruchotały masę szlachetnego, jasne 
go szczęścia. Opowiada o nich Fedin z pozor- 
nym spokojem, który mrozi krew w żyłach. Je 
go styl jest prosty. Nie dopowiada tam, gdzie i 
tak wszystkiego domyśleć się można. Nazywa 
rzeczy po imieniu z zimnem, twórczem okrucień 
stmem. Błogosławione okrucieństwo, rodzące 
nienawiść ku masowemu morderstwu. 

2 \ Szymon Wolf. 
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Po deszczu 


Przez drzwi otwarte cukierni przewała się w strudze świetlistej 
Zapach deszczu i mokrych па chodałku świateł. 


-— Wszystko jest jasne Il proste. Јак nagłó wkiem listu 


Zaczyna się arkusz rozczuleń pachnącem słowm: kwiaty. 


Wieczorne gwary miasta przez mokrą zleleń skwerów, 


Płyną w szemrzącym bełkocie 
— Po złudę ręce wyciągam. 


włośnia nych podnieceń, 
Serce się rwie £ zamiera, 


Ilekroć trysną z ulicy głosy # śmiechy ko biece. 


Puszyście pyszni się trawnik, jak lakier Iśni asfalt chodnika, 
Drzewa cłężkłe od deszczu, zlełono pod молла mżą strzechą — 


— Nic się już nie odmieni. Jak cień, 


co płochliwie przemyka 


Wydłuża się zasięg tej chwili świateł, kwia tów 1 śmiechów. 


Gdy schodzą z łąk opary w ostrym wrza sku czajek, 

Z pierwszym brzaskiem liljowym, w pachnący ranek Hpcowy, 
— Szemrzą gaje dębowe głosem starych bajek, | 

— Szumią łany pszeniczne, kłośne chy Іас głowy. 


Mruczy rzeczka ćwierkliwa przy rosistej murawie, 
Szepcą cicha pacierze wierzby ponad rzeką — 


Wieś się budzi. 


Kiekoczą przy studalach 


żórawie 


1 pachnie siano — ludzki pot — i świeże mleko. 
нае: аа а E с=т ЫШ AB o zz 


Z literatury artystycznej 


F. Kopera i J, Kwiatkowski: Obrazy polskiego pocho 
dzenia w Muzeum Nar, w Krakowie w. XIV—XVI. 


Praca ta jest poważnym dorobkiem w zamierzonej 
racjonalnej inwentaryzacji dziel sztuki z tego zagro- 
żonego okresu; zrównać się опа może z najpiękniej 
a najlepiej opracowanemi katalogami tego rodzaju 
zagranicą, 

Pierwszorzędnym walorem „Obrazów _ polskiego 
pochodzenia” jest przedewszystkiem wielka powścią- 
gliwość w stawianiu hipotez, sumienność i poczucie 
odpowiedzialności autorów świadomych tego, że ich 
dzieło ma służyć historykom omal jak źródło, a w 
każdyrn razie jako pewna, zaufania godna pomoc 
naukowa. 

Sposób opisywania obrazôw systematyczny 1 wy 
czenpujący — coby u uczonych nie dziwiło — we 
pnzedewszysikiem: barwny i żywy. 

Po pnzeglądmięciu stu stron, mieszczących anail- 
zę siedmdziesięciw i kilku obrazów zyska czytelnik 
wyobrażenie i pogląd na pochodzenie kierunków i 
wpływów — w obrębie tych 3 wieków — na ich osła 
bienie lub zanik na rzecz innych. 

Materjał autorowie podzielili na działy: 1) „Wieki 
średmie” — który to dział nazwaćby można bizan- 
tyńsko-gotycką, 2) „gotycko-renesansowy* i 3). „Od 
rodzenie. 

Mimo działania wielu szkół na ówczesne malar- 
stwo polskie — jak szkół czeskich, niemieckich, prze 
dewszystkiem włoskich itd, mimo wyrażenia się w 
obrazach idei gotyku hub renesansu — do samego 
końca VXI. w. przebija Średniowieczne ujęcie tkono. 
graficzne; duch bizantyński silnie oddziaływa. 

Nie można też pominąć szerokiego tła porównaw- 
czego, opartego na Ścisłym naukowym materjale, 
który stosowano przy dużej części 2 „opracowa- 
nych“ zabytków, do wielu wyjaśnień przyczynił się 
prof. Kopera. 

Papier doborowy, przepiękna, antystycznie wzo- 
nowa forma graficzna tego dzieła dodanych 81 ilu. 
stnacyj na kredowym papierze nadają wartości wręcz 
teprezentacyjnych. 

„Obrazy polskiego pochodzenia* wyszły nakładem 
Muzeum Narodowego; druk Drukami Narodowej. 
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ALFRED LAUTERBACH: „Pierścień Sztuik*, F 
Hoesick Warszawa 1929. 


A. Lauterbach jest znanym polskim uczonym, hi- 
storykiem sztuki. Z ogromnego oczytania, z opiłków 

większych prac własnych, z szerokiego zaintereso- 
wania znodziły się myśli Świetne, odważne, aktual. 
me, refleksje człowieka opartego o wiedzę | wielką 
wrażliwość na piękno. Tok opowiadania płynny, pię 
kny i wymowny; horyzont do jakiego się nie nawy 
kito EJ naszych oficjalnych mężów nauki. 

W „pPierściemiu Sztuki“ autor porusza piętnaście 
zagadnień i to zupełnie różnych, raczej luźnych, np.: 
Zagadninia wielkiego miasta; Bramante, jako wykła 
dnik renesansu; O metodzie historji sztuki itd., itd. 
Niektóre studja porywają czytającego potoczysto- 
ścią wykładu jasnością myśli I namiętnym stosun- 
kiem autora do sprawy. 

Rzadko zdarza się sposobność przeczytania tyłu 
mądrych uwag, wiele znałeść można w a 4 

„ Ospołeczneś fumkoji sztuk plastycznych" i „O da- 
wnym fnewym stosunku do sztuki”, 


Brak doktrynerstwa, szczera potrzeba zgruntowa 
nia współczesnej mentalności і ktemmików pozwala 
mu zrozumieć zagaduienia tak sprzeczne w założe. 
nim, jak kubizm i futuryzm, z których pierwszy wy, 
suwa znaczenie konstrukcji, stając па gmuncie racio 
nalistycznym. a drugi dąży do wzmożenia dynamikń 
i czynnego kontaktu z współczesnością, W dalszym 
toku doszukuje się autor przyczyn, które odebrały: 
sztuce jej stanowisko funkcji społecznej — i docha 
dzi do diagmczy, która się zwie: ciężkiem ogólnem 
schorzeniem, zdegenerowaniem kultury europejskiej, 
„Nietzsche nazwał człowieka współczesnago „pstrą 
krową“... Epoka nasza jest encykklopedyczna, bez. 
osobowa — nie ma formy i nie pożąda jef. Z punktu 
kultury więc jest barbarzyńską. 

Mądre są też przestrogi, dane атїуѕлот „na ёгоч 
zę” twórczości — o ils wogóle antystom "тайа па 
coś zdać się może. M. W. 


—— 
KRONIKA LITERACKA. 


NOWE CZASOPISMO LITERACKIE WE LWO- 
WIB. Pod redakcją znanego żydowskiego poety 
D. Kenigsberga wyjdzie w tych dniach we Lwowiś 
kwartalnik poświęcony żydowskiej literaturzą 
sziuce, kulturze pod tytułem „Zusteier", 

NOWA KOMEDJA STEFANA ZWEIGA, Stefan 
Zweig napisał nową komedję pod tytułem „Das 
Lamm des Armen“. Sztuka składa się z 3 aktów, a 
występuje w niej Napoleon. Rozumie się, że rolę 
Napoleona grać będzie Werner Krauss, 

NOWA POWIEŚĆ HAUPTYAANNA, Nakład S. 
Fischera w Berlinie zapowiada na jesień nową 
powieść G. Hauptmanna pt. „Buch der Leiden- 
schaft“ 


ASTA NIELSEN WYSTĘPUJE W DRAMATACH 
HAUPTMANNA, Berlińska prasa donosi że Asta 
Nielsen odbywa obecnie po Niemozceh tuonne i wy 
eltępuje w dramatach Hauptmanna Jej partnerem 
jest Henryk George. 

„NAFTA* UPTONA SINCLAIRA JAKO DRA- 
MAT. „Nafta“ znana powieść Uptona Sincłaira z0- 
stała przerobioną na dramat, 

SZTUKA MARINETTIEGO W TEATRZE RZYM. 
SKIM. Nowy rzymski teatr „Teatro 2000“ przy uł. 
Santo Stefano del Сассо zainaugurował otwarcie 
wystawieniem satyrycznej czteroaktowej tragedji 
Marinettiego, pod tytułem „Re baldorio* (Hulasz- 
czy król). "Tragedja ta wystawiona była w Paryżu 
w 1919-tym roku w Theatre de 1 Oe1vre i wywoła- 
ła wówczas liczne polemiki i dyskusje. W ojczy- 
źrie autora wszelako, hołdującej przez długi czas, 
do niedawna nieomal, starym szkołom twórczości 
dramatycznej, nie mogło być mowy o wystawiemiu 
sztuk takiego burzyciela dawnych metod twór- 
czych i poglądów na zadanie sztuki, jakim jest oj- 
ciec futuryzmu, Marinetti. Dopiero 'otwarcie owe- 
Бо nowego teatru „Teatru 2000“ w dawnym tea- 
irze „Savoia“ przeznaczonego do wystawiania 
sztuk, wprowadzających nowe na scenę powiewy, 
umożliwiło wystwienie na scenie włoskiej rewolu- 
cyjnego w dziedzinie sztuki utworu. Nastawiona 
na lubowanie się wszełkiemi nowatorstwami pu- 
bliczność przyjęła tragedję Marinettiego owacyj- 
nie. Zaznaczyć wszelako należy, że byla to publicz 
ność specjalnie dobrana. Przeważnie młodzież % 
przedstawiciele świata artystycznego i literackie- 


480, albo też soobi, radzi, że mogą wdawać maw- 
ów., Wyreżyserował sztukę bardzo starannie słyn 
ny Renato Borracci, który nietylko umiał uwydat- 
nić pierwszorzędne istotnie zalety nerwu drama- 
tycznego, jaki cechuje utwór Marinettiego, ale 
przez umiejętne skombinowanie nastrojowej gry 
świateł podniósł efekt sceniczny i pogłębił wraże- 
nie, jakie wywiera sztuka. 


KLASYCZNE PRZEDSTAWIENIA POD 65- 
LEM NIEBEM. We wlosikm teatrze „Licinium“ 
w miescie Erba zapowiedziane są na koniec sier- 
pnia 1 początek września, pod dyrekcją słynnego 
Ettore Romagnoli, przedstawienia szluk kiasycz- 
nych pod gołem niebem Inicjatywę do pięknej tej 
i ciekawej imprezy dał Komitet w którego skład 
wchodzą z jednej strony władze miejskie i okręgo- 
we, a z drugiej przedstawiciele świata atrystycz- 
nego teatralnego i literackiego. Wybór sztuk jest 
szczęśliwy, Dość powiedzieć, że dany będzie „Al- 
сез!“ Eurypidesa oraz „Tajemnica Persefony" Ro- 
magnoli. Udział w wykonaniu sztuk biorą Teresa 
Franchini i Osakr Andreami, którzy w roku ubie- 
głym, w spółpracowali z Etterem Romagnoli w po- 
dolnej imprezie. Tańce klasyczne prowadzić bę- 
dzie słynna mistrzymi klasycznego tańca — Ruska- 
fa, a chórami i orkiestrą dyrygować będzie znako- 
mity kapelmistrz Favaretto, 

— —— 


NADESŁANE KSIĄŻKI, 


JULJUSZ WIT: Z 10-ciu stron. Poezje — Ge 
bethner і Wolff. Warszawa--Kraków (str. 24). 


Med. Dr. BETTER 


Specjalista cheróh. usxu, nosa, gardła i kriany 
powrócił i ordynuje 
w Kałewicach ul. 3-g0 Маја 7 (Bom Rina Colosser) 
ad 9—12, 3—6. — Telef. 677 
Specjalista chorób nerwowych 


ARK ARZE-DENTYŚCI używają TYLKO najlepszego 
ZŁOTA DENTYSTYCZNEGO 


b M. GINGQLD. Kraków, КЕ L Librowszczyzna 1 


Wolno je RSA 
takže w niedzielę 


Program stacyj radjofonicznych 


Niedziełs. 18 sierpnia 

Kraków (3128) 11746 Komunikaty PWK. 1156 
Sygnał czasu. Hejnał. 1450 Transmisja z między- 
narodowych regat wiaślarskich z Brdy-Ujścia. 18 
Transm. z Warszawy. 19 Rozmaitości. Komunik. 
1956 Sygnał czasu 20 Transm. z międzynarodo- 
wych regat wioślarskich z Brdy-Ujścia 2010 „Syl 
wetki aniołków — L. Szczzpańskiego. 20/30 Kan- 
cort wieczorny z Katowic. 22 Komunikaty. 2245 
Muzyka taneczna z „Oazy*. 

Warszawa (14117) 2030 2030 Koncert orkiestry 
syratonicznej, 

Katowice 11 Transm. uroczysteści 10-lecia pow- 
stania śląskiego. 

Wilno (385) 1925 Kukułka wileńska, Tygodnik 
kumorystyczny. 

Wiedeń (516.3) 11 Koncert orkiestry symłonicz- 
nej. 
\ Wroclaw (253) 1930 Koncert kompozylorski A- 
dolia 

Lipsk (259) 1945 „Tristan 1 Izolda" 
gra ші И. 


орега Wa- 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. VIH. 1929 


PAUL MORAND., 


Nr. 228 


Gejsza nie fest prostytutką 


Po ślubie jest najlepszą żoną I matką 


Gdy przechodziłem któregoś dnia, jedną z u- 
lic w Tokio, zauważyłem kilka młodych dzie- 
wczynek, właściwie dzieci, szybko biegnące u- 
licą, śmiejące się wesoło, zatrzymujące się przed 
każdą wystawą. Dzieci te były ubrane tak 1а" 
dnie, a jednocześnie tak poważnie, że zaintry- 
gowany, poszediem za niemi krok w krok, przy 
patrując im się z dala. Zatrzymały się na mo" 
ście. Obełrzały się dokoła i widząc mnie, ro- 
ześmiały się wesoło, pokazując na coś шаш» 
kiemi rączkami, na dole, w rzece. Patrzę- W rze- 
kę i widzę kaczkę z małemi kaczątkami. Nie 
w tem nadzwyczajnego i Śmiesznego dla с210- 
wieka dorosłego, lecz dła tych dzieci jest to 
widok niezwykły. Klaszczą w dłonie z uciechy 
i mówią coś do siebie szybko, coś, czego la 
nie rozumiem. Są tak zachwycohe widokiem, że 
zwracają się do mnie bez żenady, każąc mi 
podziwiać tą scenkę, kiedy kaczka krąży dokoia 
swych kacząt, nie pozwalając im  odpłynąć 
zbyt daleko. 

Na tej niewinnej zabawie schodzi im kilka 
minut. Wreszcie dziewczynki idą dalej. Nie same 
jednak — ze mną. Okrążyły mnie i mówią coś 
wesołego, gdyż Śmieją się cały czas bez przer” 
wy. Twarzyczki są Śliczne i takie niewinne, ro- 
zradowane, że przyjemność jest patrzeć na nie. 
Nie wiedzą со ze mną zrobić, tembardziej, że 
nie rozumiem, co do mnie mówią. Naradzalą зе 
widocznie nad tym „problematem* i starają się 
zapomocą ożywionej gestykułacji dać mi do 
zrozumienia. Bawi mnie ta przygoda na ulicy 
Tokio z małymi dziewczątkami. Wreszcie bio” 
ге do ręki słownik, który па wszelki жура}. 
dek noszę zawsze w kieszeni. y 

— Dokąc idziecie? — pytam. 

— Do domu. 

— A czy to daleko? 

— Bardzo blisko. 

— Jesteście Śliczne, 

— A która z nas? 

— Wszystkie. 

Dzieci zaczynają się Śmiać znów i klaskać w 
dłonie. 

— Skąd wracacie? — pytam. 

— Modliłyśmy się. 

— Czy dzisiaj święto jakieś? 

— Dzisiaj 12-ty dzień w miesiącu — odpo- 
wiadają z poważnemi minkami. 

Ubawiony jestem tą przygodą. Opodal na u- 
licy, widzimy młodą dziewczynę sprzedającą 
kwiaty. Moje małe, przygodne przyjaciółki, są 
zachycone. Pragnę im sprawić przyjemność. Ku 

puję wszystkie kwiaty — cały kosz. Dzie- 
wczątka są uszczęśliwione. Splatają wianki ті" 
steme wianeczki. Czynią to błyskawicznie — 
w mgnieniu oka. Przystrałają się w nie t rusza 
my dalej. Sięgam znów po słownik і pytam 
wiele mają lat. 

— 13 — 14 — 15 — 16 — 13. 

Zaczynam się dziwić, że rodzice wypuszcza* 
ją takie małe dzieci, same, bez opieki w tem 
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wielkiem mieście, gdzie ruch nie ustępuje naj; 
większymi miastom europejskim i gdzie w sząj 
lonem tempie mkną auta i autobusy. Руб, 
dokąd idą. 

— Do domu. 

Decyduję się, aby je odprowadzić, Nie mogę 
pozwolić na to, by te małe dziewczątka жо 
stały same na ulicy. Skręcamy w boczną ulicę, 
która staje się coraz węższa i węższa. Wresz* 
cie widzimy olbrzymi parkan, cały nupst 
fantastycznemi rysunkami. Za parkanem #04 
reg małych domków. Tu nagle moje znajome 
przystają. Kłaniają się nisko i po chwili znikają 
w jednym z domków. Pytam się przechodnia 
co to za domki i, ku swemu najwyższemu zdu“ 
mieniu, dowiaduję się, że to słynna Yoshiwara 
japońska. 

Gdy europejskie zakłady i lokale rozrywkou 
we pragną urządzić specjalnie ciekawy 1 wesoły 
wieczór nazywają go „Noc w Yoskiwara” albo 
co brzmi ładniej jeszcze „Święto kwitnienia wł 
śni w Yoshiwara*. Oczywiście na wieczorach 
tych niema nic, co przypominałoby rozrywki ł 
zabawy japońskie, zabawy, które w tej dziel- 
nicy się odbywają. Pisarze bardzo często opi- 
зшасу Yoshiwarę — szczególnie chętnie czy- 
nią to ludzie, kktórzy nigdy w Japonii nie byli 
— przedstawiają w zupełnie fałszywem świetle 
życie gejsz iapońskich. Wszyscy сі pisarze 
mieszają prostytutkę japońska, która nazywa 
się „ојгапі“ z gejszą, która w Japonii cieszy się 
ogólnym szacunkiem, która zawsze wychodzi 26 
mąż za ludzi znanych i szanowanych.. 


Albowiem gejsza to nie prostytutka. Być gej 
szą nie jest tak łatwo, jakby się komu zdawa” 
ło. Gejsza musi umieć śpiewać, zelsza musi 
umieć tańczyć, musi umieć grać na kilku instru” 
mentach, a nadewszystko musi umieć zacho- 
wać całą swą cnotę, pomimo przebywania przez 
szereg lat w Yoshiwara. 

Cieisze robią to w sposób niezwykły, robią to 
z talentem. I rzeczywścśie pozostają riiewin- 
пеш w swych myślach i uczuciach przez sze- 
reg lat, a gdy wychodzą za mąż są najlep- 
szemi żonami i najlepszemi matkami. 

W całej Japonii nie znajdzie się nikt, kto pa” 
trzałby па nię z tem zmieszanem uczuciem 
pogardy, z jakiem patrzy się na dziewczynę 
sprzedajną, na prostytutkę, na „ojrant”. Gdy 
znajdujemy się w dzielnicy Yoshiwara, ойс21ғ, 
мату natychmiast tę różnicę, jaka panuje po- 
między temi domkami, a domkami w dzielni- 
cach rozpusty. Tu unosi się w powietrzu coś nie 
zwykłego, coś cnotliwego, coś czego nie można 
opisać. 

Furopajczyk nie może tego zrozumieć, nie 
może zrozutnieć, że można oddawać się ża pie- 
niądze, a pozostawać uczciwą, niewinną istotą. 
р а jednak rozumie to doskonale. I dla- 
tego czci i sżanuje swe gejsze, widząc w nich 
symbol najwyższego poświęcenia. 


Z początkiem września br. 


rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynu ącej powieści SZALOMA ASZA pod tytułem 


„MATKA” 


“г.242. 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 19. VIII. 1929 


Wiadomości z kraju 


MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA DO WARSZA- 
AMY? A'W. donosi: Koła miarodajne stolicy lansu- 
ję pogłoskę, jakoby Marszałek Józef Piłsudski 
powrócić miał do stolicy już 26 bm. 2 Drnuskieu- 
mik, gdzie bawi na urlopie, 

KONHISKATA LISTU SEN. LIMANOWSKIE- 
aQ DO Р, PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
została przez sąd okręgowy w Warszawie zatwier 
deona. Sąd uznał, że list zawiera wiadomości піе- 
paawdziwe, dotyczące działalności улай» państwo 
wyci, wewnętrznej sytuacji w kraju oraz urzę- 
aowych podróży p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej których to wiadomości nieprawdziwych 
rozsiewanie może wyrządzić poważną szkodę Pań 
stwu. 

DR В, HAUSNER W POLSCE. Onegdaj przybył 
do Warszawy dr. Bernard Hausner, radca handlo- 
wy. konsulatu polskiego w Jerozolimie. 


wzajemnych stosunków handlowych między Pol- 
ską z jednej strony a Palestynę i Syrją z drugiej. 
KOMUNIEACJA AUTOBUSOWA WILNO—WAR 
BZAWA. Spółki autobusowe wileńskie zamierzają 
podobno uruchomić z dniem 1 paździemiką br. 
komunikację autobusową na linji Wilno—Warsza- 
wa. 
PROTEST PRZECIW PODATKOWI „OD SIE- 
DZENIA“. Gdy o północy do I baru „Amerykań- 
skiego“ w Warszawie przyszedł kontroler magi- 
stracki, celem zainkasowania podatku „od sie- 
dzenia", wówczas siedzący w sali bufetowej przy 
kilku stolikach studenci w liczbie 12 momentalnie 
powstali z talerzami w ręku i przystanęli obok 
bufetu lub parapetu przy ścianie, Wtedy kontro- 


ler udał się do nasiępaych sal, gdzie goście rów- 


nież powstali i spożywali potrawy stojąc. Wobec 
tego kontroler nic nie zainkasował na rzecz Ma- 
gistratu. 

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ POD LO- 
DZIĄ, Śledztwo prowadzone w związku z kata- 
strolą, kótra zdarzyła się omegdaj na stacji Ko- 
ralew ustalilo, że winę ponosi wyłącznie zwrotnt 
czy Wodziński, pracujący już na kolejach od 27 
lat. Jest to pierwszy i jedyny wypadek w czasie 
jego służby. Z ofiar katastrofy, przebywających 
na kuracji w szpitalu, zmarło sześciu żołnierzy. 
Ruch normalny został całkowicie przywrócony, 
po zupełnem oczyszczeniu torów dziś w nocy © 
g. 145, Pogrzeb ofiar katastcoty dwóch żołnierzy 
Żydów Giersza i Tońskiego odbył się w piątek 
przy udziale przedstawicieli władz wojskowych 
d-cy DOK IV gen. Małachowskiego i d-cy X dy- 
wizji piechoty Olszyny- Wiilczyńskiego. W sobotę 
o godz. 10 rano odbył się pogrzeb trzech katoli- 
ków. 

STRASZNY I NIEZWYKŁY PIORUN, Z Piotr- 
kowa donoszą, że przed paroma dniami w nocy 
podczas burzy, wpadł kominem ріогпа do mieszka 
nia Woźniaka we wsi Parżniewiczki i zabił na 
miejscu gospodarza i jego córkę, zaś matkę ogłu- 
szył Dopiero rano gospodyni odzyskała przytom- 
ność. Z izby wpadł piorun ten do znajdującej się 
w bezpośredniem sąsiedztwie obory, zabijając 2 
krowy, 2 świnie i nawet psa na łańcuchu. 

Tragiczny ten wypadek ujawnił się dopiero w go 
dzinach ramnych, gdy gospodyni, odzyskawszy 
przytomność, zaalarmowała sąsiadów. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że piorun nie wywołał ognia. 

WILKI W POWIECIE BIALOSTOCKIM. Z rō- 
Żmych stron powiatu białostockiego donoszą о po- 
jawieniu się wilków, przybyłych prawdopodobnie 
z lasów majątku Piątkowo w powiecie wysoko- 
mazowieckim, Przed kilku dniami zagryzły one 
na pastwisku .wsi gminnej Zawyki krowę, a na- 
stępnie uciekły w okolice Snraża. 


Czek na dwa centy — najgorszy interes 
Ferda 


Dyrektor pewnego banku w Hamburgu nabył w 
tych dniach przez swego przedstawiciela w No- 
wym Jorku czek Forda, opiewający na dwa centy, 
Nie wartałoby o tem doniosłem wydarzeniu sze- 
rzej się rozpisywać, gdyby nie pewne ciekawe oko- 
liczności z niem związane, 

Ford czeków osobiście nie podpisuje, czyni to w 
jego zastępstwie albo jego syn, albo któryś z dy- 
reklorów. A jednak Ford podpisał czek na dwa 
centy! Działo się to z okazji bankietu urządzonego 
pa cześć Edisona, którego Ford, jak wiadomo, 
gerycym jest przyjacielem, Gdy podczas bankietu, 
jedmak z obecnych pań sprzedawała jubileuszowe 
marki Edx z portretem Edisona, Ford skonstato- 


W banku dhugo się zastanawiano nad rozrzutno- 
ścią Forda. Obliczono, że ua wystawienie czeku 
zużył Ford 4 sekundy, Obliczono dalej, że w tych 
czterech. zarabia Ford 6 dol 32 cent. a 


więc 316 razy więcej, niż czek wynosił. Rachunek 
był nader prostym: Henry Ford posiada majątek 
we wysokości tysiąca miljonów dolarów. 5 proc. 
odsetki mogą przynieść Fordowi dziennie 136.986 
dol, na godzinę 5.707 dol, na minutę 95 dol, na 
sekumdę 1.58 doł, 

Mr. Ford mógłby więc znacznie więcej zarobić 
w tych czetemech sekundach, które stracił na pod- 
pisanie czeku na dwa centy. 

Ale w całej sprawie istnieje jeszcze jeden sęk. 
Oto amerykańskie prawo zakazuje surowo wysta- 
wiania czeków poniżej jednego dolara, a przekro- 
czenia tego przepisu karze grzywną lub więzie- 
niem. Kara jest tem większa, im kwota jest mniej- 
szą, najwyższa zaś kara wymosi 5.000 dol. albo 
6 mies, więzienia. Pomieważ Ford wystawił czek 
bynajmniej nie w celach szykany, przeto spadzie- 
wają się w Detroit, że Ford skazany zostanie tyl- 
ko na 1.000 dol. kary. A więc mr. Ford przepła- 
cił swój czek 50.000 razy prócz tego, że go prze- 
płacił 316 razy jak poprzednio obliczyliśmy. Jest 
to chyba najgorszy interes, jaki Fond w swojem 
życiu zrobił, 
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Urząd statystyczny miasta Berlina wydał o" 
statnio swoje sprawozdanie o roku 1928. Jest 
ono bardzo obszerne i zawiera w sobie wszyst- 
kie możliwe dane, dotyczące żydia miejskie- 
go. Jeśli się zagłębić w to morze cyfr, wtedy 
dopiero człowiek zdaje sobie sprawę z tego, Jak 
‚ wiełkiem miastem (est stolica Niemiec. 

Z tego wielkiego dzieła bierzemy szereg da- 
nych, które powinny zainteresować każdego 
człowieka. Nowy Berlin rozprzestrzenia się na 
terenie 884 kwadratowych kilometrów, ma 4,3 
miljonów mieszkańców, lest trzeciem со do 
wielkości miastem na Świecie. Miasto ma 6.000 
ulic, 871 mostów. Na jednym hektarze kwa- 
dratowym przestrzeni mieszka przeciętnie 49 
berlińczyków, przyczem 21,1 roc. tel przestrze 
mi wyzyskane jest pod względem gospodarki 
rolnej. Całkowita suma lasów w mieście wy- 
nosi 22.147 hektarów. 


Вегуд posiada preszło 100 tys, zabudowa- | kapitał zakładowy zakładów berlińskich wyno . kro "Ж. = Ж ТУ: 38 


nych gruntów, przeszło 130.000 budynków mie" 
szkalnych, wtem 6 posiadających przeszło 100 
mieszkań. 


54 proc. ludności jest rodzaju żeńskiego. Wy- 
znaniowo ludność Berlina składa się z 76 proc. 
ewangielików, 10 proc. katolików, 4.3 proc. 
Żydów, reszta inne wyznania lub bezwyznanło- 
wi. 54.3 proc. ludności Berlina pracuie zarobr 
kowo, włączając w to żony i służbę domową, 
żyje w Berlinie okrągło 3/4 ludności z rze- 
miosła, handlu i ruchu ulicznego, 41.3 proc. 
to robotnicy, 27,8 proc. urzędnicy i pracownicy, 
16.6 proc. samodzielni i urzędnicy na Kierowni- 
czych stanowiskach, 9.6 proc. bez zawodu, 3.5 
proc. służby domowej i 1.2 proc. służby pomo- 
cniczej. 

Handel i przemysł: zakładów, podlegających 
inspekcji przemysłowej było okrągło 50.000, 
2.963 towarzystw akcyjnych (przeszło 25 proc. 
całkowitej cyfry na całe Niemcy), całkowity 


Str, 1f 
sił 5.919 miljonów marek, W rejestrze handlo* 
wym zarejestrowanych było w r. 1928 prawie 
51.000 firm. Z tego prawie 20.000 zakładów ho- 
telowych i restauracyinych. Sumaryczny obrót 
gospodarczy Berlina wynosił za ostatni rok spra 
wozdawczy (1925) 12.922 miljonów marek. 

Zapotrzebowanie środków spożywczych prze 
dstawia się w następujących cyfrach: całkowite 
spożycie mięsa 311 miljonów, czyli 73.2 kilo na 
głowę; mleka przeciętine dziennie 0.27 litra Spo 
życie roczne kartofli оепіапе jest па 
50.000 tonn. 

Zużycie roczne gazy wynosi 612,2 milionów 
metr. kw., prądu elektrycznego 1.3 miljardów 
kw.godz. przy przeszło 800,000 odbiorców рга 
dów. 

Berlin posiada 265 urzędów pocztowych, 83 
urzędy poczty pneumatycznej, okrągło 500,000 
rozmównic zamiejskich, w r. 1928 przeprowa* 
dzono 7.5 miljona rozmów międzymiastowych. 

Berlin ma do dyspozycji 30 tysięcy łóżek 
szpitalnych we własnych zakład., 65 punktów 
rentgenologicznych. 

Ściągnięte w r. 1927 podatki państwowe i cła 
wynsiły 1507,1 milionów marek, podatki Ко=! 
munalne 298,4 milionów marek. 


INFORMATOR WOJSKOWY 

SALAMON“: Кага orzeczona przy гарогстә 
jest karą dyscyplinarną i jako taka w myśl regu- 
laminu służby wojskowej nie ulega zaczepieniną 
a może być jedynie — atoli już po jej odbyciu — 
w drodze zażalenia do DOK. uchyloną lub zmie- 
nioną czy też zatwierdzoną. Taka kata ШЕ, 
narna i to wojskowa nie może być zamien na 
grzywnę, a z powodu choroby może być jedynie 
wykonanie jej odroczonem — Karę те odsiaduje 
się w PKU. a nie w sądzie, gdyż nie jest to ka- 
ra sądowa i w rejestrach sądowych nie figuruje. 

Podane przez Pama usprawiedliwienie zgubie- 
niem książeczki wojskowej nie było wystarczają: 
cem, należało raczej świadectwem lekarskiem wy! 
kazać niemożność stawienia się. Możnaby ewem 
tualnie jeszcze obecnie prosić Dowódcę PKU. © 
zmiżenie nałożonej kary, a to ze względu na stan 
chorobowy. 
Eo | з == сс ==——===—— == 


ZE SPORTU 


LŁKS—CRACOVIA. Dzisiejsza niedziela przynie 
się zwolennikom sportu piłki nożnej nielada sen< 
sację, a mianowicie o mistrzostwo Ligi PZPN 
między doskonałą drużyną łódzką LKS a Cracow 
vig. Jak wiadomo, LKS ubiegłej niedzieli zadał mł 
strzowi Ligi Wiśle klęskę w stosunku 4:1. Feno- 
menalna obecnie forma Łodzian wróży, że nie- 
dzielne zawody Cracovii z ŁKSem będą u progu 
sezonu jesiennego prawdziwą sensacją sportową 
Krakowa. Początek o godz. 530 popoł. 

MAKKABI-CRACOVIA IB. Dziś rozegra na 
swem boisku о godz, 10 rano drużyna Cracovil 
IB zawody o mistrzostwo klasy А. z kandydatem 
na mistrza okręgu I. drużyną Makkabi. Zawody 
zapowiadają się bardzo ciekawie, gdyż dla Mak- 
kabi każde zawody decydują, Ко zdobędzie za- 
szczytny tytuł mistrza okręgu. 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 == 


\ 
s s К. LF > p 
Dla zdrowia dzieci № 


przez powagi есапу», 


Tysiące podziękowań! SZA 


Piabego żądać naląży wazędzie 
Pa аа wa үчун 
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TARGI WIEDENŃNSKIE 


1.— 7. wrześmia 1929 (Rotunda do 8. września) 
Wystawy speejalna: 
Micdzynaredowa Wystawa Kadjowa 
Wystawa uztykałow пель i delikatesów. — Wystawa 
grzećmioićw użytku hotelowego. — Wystawa Z. 5. В. R. 
Wystawa Unji Pałudniowo—Atrykotakioj, - Teehniczna 
anwości i wynalazki. — Wystawa budownicza. 
~ Wystawa tudcwy dróg. — rancuska Wystawa 
Zgotniciwa 1 Artykałów luksusowych. — Wiedeński salon 
fuler. ~ Wysta%nurzed?en biurowych. — Wyztewa rehlamy 
Fola2y wtorów gerredarstwa rolnego т leźnego. 


И. fustrylackie Targi na Zwierzęta 
(5.— 8. września 1929) 
Ickazy bydła do chown — roboczcgo — kont, 


Wiza w ја: dowa zbędna! Bilet wejścia na Wystawę 
: раѕ: ронї zagraniczny upoważniają do przekroczenia 
tianiey austryjackiej. Wiza tranzytowa czechowło- 
wacka niepotrzebna! Znaczne zniżki na kolejach 
polskich, niemieckich, czechosłowackich i austry- 
јаскісһ oraz na linjach lotniczych. 

M szelkie informacje oraz bilety wstępn na Wystawę 
(R 8 zł.) otrzymać można przez 
Wiener Messe A. G., Wien VII, 
podczas jesiennych Targów Lipskich również w biu- 
ize imformacyjnem w Lipsku pawilon austryjacki 
oraz u honorowych przedstawicieli 
w Krakowie: а р Kensulat, ul. Wolska 61, 

а 


andlowe- Przemysłowa 
Sp. Akc, dla KMiedzynarod. Transp. Schenker 
a Co., ml. Рай L. 9. ы 
Związek Stow. Kupiackich Malopolski Zacho 
Р ы” ЕАР Orbis“: Rynek 33. 
алыи бг Y „От 0 
Tel. 10-40 


Polskie Biure Podróży „Orbis“ эр. я е. ©, 
ul. Diellocaka Le Ш” ka 
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Stan ubezpieczeń 


224,887.549'— 


542,990.628'18 
825,335.727'30 


„ 1.763,294.069'88 
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Radjeczynne iodo- 
bromowe solanki 


SP 
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З Е 
GOCZBŁKOWK 
Od 20. sierpnia 1929 całodzienne utrzymanie 7 zł. 


Pokoje od 250 do 6 zł, 
WYJEŚNIEN UDZIELA ZARZĄ 


Nr. 23 


Pol. Górny Śląsk 
pow. Pszczyna. 


— Kuchnia rytualna. 


D ZDROJOWY. $ 


WYBOROWA CZEKOLADA GORZKA 


рашири 


Ważne dia Р. Т. Rodziców! 
Dyrekcja Instytutu Wychowania pozaszkolnego 

w Krakowie przy ul. Krzemionki 1 35 zawiadą- 

mia, że wpisy na rok szkolny 1929/30 odbywają 

się codziennie z wyjątkiem sobót od 11—12 i od 

5—6. Szczegóły na miejscu. 

2098x Dyr. G. Spierer. 


od roku 1913 


Wpływ premij 


К 9,733.268'07 


Zł 34,702.527`85 
„ 47,493.490'19 


„Ӯ 79,495.425'27 


FILIE: 


tępi niezaw 


MRSN a FIRANKI 
MATERJAŁY NA ni 
poleca fabryka firanek 
M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA A. 74 
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858, 
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07007728 — сш = шт" 


Дн 


s" ow. 
- i robactwo © 


ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


FENIKS 


3398z 


Fundusze gwarancyjne 


К 53,051,954"77 


Zł 66,845.463'91 
„ 97,067.467°40 
„ 188,128.604°71 
„ 242,384.294'26 


KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWOW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. 


I 


„№222. 
| Sierpień 
Wschód Zachód 
słońca 18 słońca 
4 m. 23 Niedziela 18 m. 57 
12 Ab 5689 
p a 


0 usprawnienie administracji 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zażądało od 
wojewodów nadesłania w określcnym terminie spra 
wozdań z działalności na wszystkich polach. Spra. 
iwozdanie obejmie ckres za pierwsze półrocze br. 
Na podstawie sprawozdań wydane będą zarządzenia, 
mając na сей! usunięcie braków w administracji, w 
stosunkach z ludnością i w sprawach policyjno-po- 
cządkowych. 


Ostrzeżenie przed emigracją 
na Kubę 


Pomimo przestróg państwowego urzędu emizracyj 
mego część wychcdźców uporczywie dąży na Ku- 
Bę, gnana złudną nadzieją. przedostania się stamiąd 
do Stanów Zjednoczonych lub znalezienia na Ku- 
by pracy zarobkowej, Niczem nieusprawiedliwiona 
opómja o Kubie, jako o rowem Eldorado, rozpowsze- 
ghniła się nietylko w Posce, ale i w całej Europie, 
wskutek czego kilka razy miesięcznie linje okrętu 
wa łączące Europę 2 Ameryką, wyładowywują w 
Favanie trzy czwarte emigrantów, ndających się 
та ocean Nic nie pomaga, że nasz państwowy u-7ąd 
emigracyjny odmawia paszportów. Oturnauleni wy- 
chodźcy wyrabiają sobie mommalme paszpory: ріа- 
сас za nie po 250 zlotych i jadą szu.ic szczęścia, 
nie znając języka, nie mając opieki kensuiarnej, a 
radewszystko pieniędzy. Niezbędne iest jaknajpręd- 
sze polecnie władzom, wydającym paszyarty, w 
wogóle odmawiały ich wystawiania do Kuby, o 
ретепі nie złoży zupełnie wianogodnych ++: 
że udaje się tam nie jako zamaskowany emigrant, 
lecz dąży jedymie w colach turystycznych, 
wych, handlowych, odwiedzenia 
przy zamożnej rodzinie jtd. 


Morderstwa przy ul. Nadwiś- 
lańskiej dokonano w celach 


rabunkowych 


W toku dochodzeń w sprawie zamordowanej 
Estery Lipschitz w domu przy ul. Nadwiślańskiej 
1 10 ustalono, że podejrzany Berek Waksman był 
«ii dnia przed godz 10-tą u Estery Lip- 

00, а w godzinę ро jego odejściu dozorczyai 
tegoż domu, chcąc Esterze Lipschiitz podać śnia- 
danie, otworzyła drzwi wraz z Minę Rosenstein, 
zam w tymsamym domu i zauważyła zwłoki za- 
mordowanej, leżące w kałuży krwi na podłodze. 
Przed przybycie mWaksmana lokatorzy tegoż do- 
mu widzieli Esterę Lipschitz, jak poprawiała fi- 
ranki w oknie i trzepała szmatę w drzwiach, 

dak dalsze dochodzenia wykazały, Waksman 
przychodził od miesiąca do mieszkania Lipschitz, 
й której nieraz nosował. Według wyniku: dotych- 
czasowych dochodzeń morderstwa dokonano w 
celach rabunkowych, a z zeznań sąsiadów wyni*», 
źe zamordowana posiadała biżuterję oraz gotó v- 
kę, którą oddawała przeciętnie со dwa tygodnie na 
książeczkę PKO. po 100 zł tygodniowo. Dalsze 
dochodzenia prowadzi wydział śledczy. 


naukn- 
lub zamies zkamia 


Dwa zbrodnicze podpalenia 
9-letni podpalacz 

Dnia 16 bm. o godz. 105 wybuch w stodole Zo- 
ДИ Opydowej w Wadowicach pożar, który przarzu 
cii się nąstępnie na stodołę Marji Możmej, niszcząc 
doszczętnie obie stodoły wraz z tegoroczneni 
zbiorami. Ogólna szkoda wynosi 16.000 zł. Prze- 
prowadzone dochodzenia wykazały, że pożar 90W- 
stał wskutek podpalenia, а pod zarzutem tej zb”o- 
dni przytrzymano Józefa Niemalca (lat 55) z Kle- 
czy dalnej, bez stałego miejsca pobytu, Wy nienio- 
пу przyznał się do winy i podał, że podpalenia do- 
konał z zemsty. Niemałcc został oddany do dy- 
spozycjip [ię sądu okr, w Wadowicach, 
Dnia 15 bm. о godz. 18-tej spaliła się stodoła 
wraz ® znajdującemi się w niej narzędziami ~ol- 
miczemi, własność Mikołaja Filka w Barwałdz.e 
średnim N.r 45, wyrządzając temuż szkodę na 
10.000 zł. Pożar powstał wskutek podpalenia, do- 
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konanego z zemsty przez Jana Bryndzę dat 9) 
z Barwałdu średniego, który pezyznaał się їо czy 
nu. Sprawcę z uwagi na młodociany wiek pozo- 
stawiono na woliej stopie. 

EEE 


— OSOBISTE. Wiceprezydent miasta p. Witold 
Ostrowski powróciwszy z urlopu wypoczynkowe- 
go objął urzędowanie, — Sekretarz prezydjum mia 
sta p. Strasik rozpoczał kalkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

— Z MIEJSKIEJ KOMISJI TEATRALNEJ. Wczo 
raj odbyło się posiedzenie komisji teatralnej przy 
udziałe nowej dyrekcji teatru miejskiego pp. Teo 
Ша Trzcińskiego i Eugenjusza Bujańskiego. Dyr. 
Trzciński przedstawił komisji nowy skład perso- 
ralu artystycznego z czołowymi artystami polski- 
mi Junoszą Stępowskim i Jaraczem na czele, po- 
zyskanymi dla tutejszej sceny na dłuższy okres. 
Nasatępnie przedstawił dyr. Trzeiński repertuar 
sztuk, które zamierza wystawić do końca grudnia 
br. W repertuarze przeważają sztuki autorów pol 
skich. Poza normalnym repertuarem da teatr 
cykl przedstawień popołudniowych szkolnych, dla 
których repertuar ułoży dyrekcja w porozumie- 
niu z Kuratorjum szkolnem. Po przeprowadzonej 
dyskusji szczegółowej komisja przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie dyrekcji teatru. 

-ABONAMENT NA STALE MIEJSCA W M. 
TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.. Podobnie jak 
w kilku sezonach poprzednich przyjmować będzie 
w tym roku Teatr Miejski abunanient na stałe 
miejsca podczas premier i drugich przedstawień 
każdej sztuki wedle norm dotychczasowych. Przyj 
mowanie zamówień rozpocznie się jutro w ponie- 
działek 19 bm. i odbywać się będzie codziennie 
od godz. 6—8 wiecz w sekretarjacie Teatru Miej- 
skiego. 

— NOWE CENY PIECZYWA. Magistrat m. 
Krakowa po wysłuchaniu opinji miejscowej komi- 
sji do badania cen ustanowił następujące *eny 

maksymalne chleba i bułek w sprzedaży detalicz- 
nej z moca obowiązującą od dnia 19 bm: 1 kg. 
chleba pszenno razowego 63 gr, 1 kg. chieba ży- 
tniego z przemiału 70 proc. 46 gr, 1 kg. chleba 
żytniego z przemiału 85 proc. 40 gr., bułka t. 
zw. polska z przemiału 65 proc. o wadze 5 dkg. 
5 Br, pieczywo wiedeńskie (bułki, rożki) © wadze 
4 i pół dkg 5 gr. Ceny powyższe obowiąuzją tak 
w sklepach piekarnianych, jak i w sklepach spo- 
żywczych. Winni żądania lub pobierania cen wyż- 
szych ulegną karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywnie do 10.000 zł. 

— OPIERA NAD CMENTARZAMI należy wła- 
ściwie do min. oświecenia, mianowicie do de- 
partamentu wyznań. Jednak opieka ta musi być 
również wykonywana z punktu widzenia bezpie- 
czeństwa. Stwierdzono, że na cmentarzach ukry- 
wają się osoby poszukiwane przez policję. Na- 
grabki cmentarne stają się łupem złodzieji. Wy- 
chodząc z tego założenia ma być wydane zarzą” 
dzenie władz bezpieczeństwa w sprawie cmenta- 
rzy. Na mocy lego zarządzenia cmentarze muszą 
być ogrodzone i w nocy pilnowane. Cmentarz w 
godzinach wieczornych musi być zamykany, a nie 
stawać się miejscem przechadzek, 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w ub. tygodniu przedstawiał się wedle zgło- 
szonych w miejskim urzędzie zdrowia zachorowań 
następująco: 6 wypadków szkarlatyny, 4 tyfusu 
tŁrzusznego i 1 czerwomki. 

— WYCIECZKA DO HISZPANJI, wyjedzie 
z Krakowa 22 września i wraca 20 października 
br. Tura idzie przez: Paryż, Biarritz Madryt, A- 
vilę, Segovię, El Escorial, Toledo, Sevillę, Mala- 
ge, Gramadę, Valencję, Barcelonę. Zgłoszenia zo- 
stają zamknięte 25 bm Imforamcyj udziela Zwią- 
zek Przemysłowców w Krakowie, ul Szpitalna 
15/11. 

— FATALNY EPILOG ŚWIĄTECZNEJ STRZE- 
LANINY. Dnia 14 bm. o godz. 20-tej Wojciech 
Słowik (lat 66) ze Szczawnicy Niżnej pow. Nowy 
Targ zamierzał z okazji uroczystości Dnia Żoł- 
nierza Polskiego wystrzelić z moździerza na górze 
Bryjarce. Przy ładowaniu materjałów wybucho- 
wych Słowik spowodował przez nieostrożność 
ekspłozję, wskutek czego odniósł ogólne obraże- 
nia ciała, przyczem postradał lewą dłoń, która 
została całkowicie oderwana. Również stojący w 
pobliżu syn jego Zygmunt (lat 16) został lekka 
raniony w nogę. Wymienionym udzielił pierwszej 
pomocy lekarz zakładowy dr. Kropaczek, poczem 
Wojciech Słowik został odwiezinoy do szpitala w 
Nowym Targu. 

— AUTO W ROWIE. Dnia 15 bm. o godz 1130 
kinrowca samochodu osob. Nr. 51. 4186 Eugen- 
jusz Kaniowski (lat 24) zajęty w fabryce czekola- 
dy „Hanka“ w Siemianowicach, jadąc z Nowego 
Targu do Zakopanego z trzema pasażerami, wje- 
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U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, WYCZERP A> 
NYCH, NIBZDOLNYCH DO PRACY naturalna 
woda gorzka Franciszka- Józefa pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra” 
cy. Znakomici klinicyści stwierdzają, że dla ladzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, wo- 
da Franciszka- Józefa, jako wybitny środek trae 
wienny, posiada niepospolitą wartość. Żądać w apt, 

1478ek 


chał autem na zakręcie na kim. 386 do rowu przy- 
drożnego, uszkadzając znacznie samochód. Z pa- 
sażerów prócz slekkich polłuczeń nikt nie odniósł 
poważniejszych uszkodzeń. Wypadek powstał 
wskutek nagłego zahamowania na skręcie, bo- 
wiem 2 przeciwnej strony zdążało drugie auto, 
zaś w miejscu mijania aut stał walec do ubijania 
szosy. 

— ROWERY, ZEGAREK I LICHTARZE. Kayi- 
tan Artur Kant zgłosił do policji, że dnia 16 bm. 
skradziono mu rower marki „Feniks“  wartojci 
300 zł, pozostawiony przed irmą „,t,Medicum* w 
Rynku Gł, — Józef Gołda z Brzezin pow. Kraków 
zglosił że ania 16 hm. skradziono mu rower war 
tości 50 zł, pozostawiony przed domem przy ul. 
Stanrowiślnej 65. — Irena Hirkalman z Chicago 
zgłosiła, że w dniu 12 bm. zgubiła w okolicy 
teatru Słowackiego złoty zegarek z szałirem war- 
tości 125 zł, — Abraham Knobloch zam przy ul. 
Salinarnej 1. 24 zgłosił, że w nocy 2 16 na 17 Ьп. 
skradziono mu z zamkniętego mieszkania po ode 
sunięciu rygli 2 srebrne lichtarze. 


— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla 2. Е. N. 
przyjmuje i udzielą wszelkich wyjaśnień p. Jow 
chim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe 
niks“, przy ul. Gertrudy 8, telef. 273 i 9318, 
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Z TEATRU I ESTRADY: 


— OPERETKA WARSZAWSKA POZOSTAJK. 
JESZCZE NA TRZY WYSTĘPY. Wobec powo- 
dzenia, jakiem się cieszyła operetka warszawska 
w czasie swoich 5 występów w teatrze żyd. pozo- 
staje ona jeszcze na З nieodwołalne pożegnaima 
przedstawienia: dziś w niedzielę o godz. $30 pom 
powtórzona zostanie po cenach zniżonych arcywe* 
soła operetka „Jukele dem Rebens"*, zaś wie- 
czór zespół wystawia największy szlagier doby, 
obecnej, grany w warszawskim teatrze Kamiń- 
skiego przeszło 200 razy z największem powodze- 
niem „Dos Chazendel* w obsadzie całego zespołu 
z uroczą Betty Kenig w roli tytułowej. 

— PRZYJAZD SŁYNNYCH ТАМСЕКЕК — 
SIÓSTR HALAMA. Zapowiedź przyjamdu sióstr. 
Halama, bezsprzecznie najbardziej utalentowanych 
i popularnych tancerek w Polsce, wzbudziła zro- 
zumiałe zainteresowanie. Według jednogłośnej 
opinji krytyki warszawskiej siostry Halama stano 
wią zjawisko zupełnie odrębne, nie mające na 
scenach polsikch precedensu ani też porównania. 
Sostry Halama zabawią w naszem mieście tylko 
dwa dni i wystąpią w Starym Teatrze we czwar- 
tek 22 i w piątek 23 bm. 


— OSTATNI WIECZÓR BEN ALEGO W „GON 
60“ RAJSKA 12. Dziś ostami raz popisuje się 
znany i ceniony halucynator prof. Ben Ali, dając 
wieczór niesłychanie ciekawych i emocjonują- 
cych eksperymentów wraz ze swoim medjum Mise 
Tamarą, posiadającą nadzwyczajne zdolności jar 
srowidzenia. Pozostałe bilety wstępu w cenie od 
4—1 złotego nabyć można przy kasie teatru od 
10 гапо, 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Niedziela: 330 рор. „Jukele dem Rebens*; 890 
wiecz. „Das chazendel“, 
Poniedziałek: 8'30 wiecz. „Das chazendel", 
ZALE z 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
UCIECHA: Krółowa jego serca* 


SZTUKA: „Szukam męża. mam ые 2, 
Ча w 10 aktach. 


WANDA: „Zamknięta z powodu remontu", 
BAGATELA: „Piękna grzesznica". 
SZTUKA: „Pojedynek w przestworzach”, 


CORSO: „Slałszowane miljardy* (z Harry Pee- 
Fem). 


NOWOSCI: 


komë 


у зкоснапу рее mieboszczyk*, 


ózpowozechniajce „NOW ШШ" 
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DESENIOWE 


Стере до chine, Georgette, 
Muosseline, Fulary 


DOM 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. УШ. 1929 


Ponowna redukcja 
сеп na wszelkie Jotnie 
towary 


JEDWABI 


Nr. 222 


TURKEL i Ska 


UL. FLORJAŃSKA I. 22 


Z MODY. 
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Przynostny dziś kilka sukienek, 1adających 

"się na skromne zebrania przy popołudniowej 
berbatce na опет powietrzu: 
; А) Suknia składająca się z plisowamej podwój 
oj spódniczki, tworzacej odmianę tak ulubio- 
nych dziś wolanów; nadaje się ona doskonałe 
do gładkiego staniczka bez rękawów. którego 
jedyn ozdobę stanowi kołnierzyk obhaiftowa- 
ny ozdobnym ściegiem oraz  harmonizujący z 
nim раѕе w kolorze bleu marin. 

_B) Suknia „princesse“ dla osoby smukłej i do 
brze zbudowanej; dwa wolany naszyte gładko 
z boku zwężające się ku dołowi i tylko na bo- 
kach szersze, nadają jej tak pożądaną nową li 
ще; delikatny kołnierzyk oraz mankiety z bla” 
do różowej georgetty z piękną żółto tonowana 
ка podnoszą jeszcze urok tej styłowej su 
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С) Sukienka z wzorzystej markiżety z ра- 
skiem zwieęranym z boku. W połowie długości 
spódniczki 3 plisowane fałbany przy samym 
brzegu rozprasowane i zakończone jednokoloro 
wą paspolką; doskonale wyglądają plisowane 
podwójne sztuipy przy rękawach oraz kokięte 
ryjny, równie plisorwanym kantem zakończony 
kołnierzyk. 

D) Sukienka z wzorzystej krepy jedwabie 
faworytki obecnego sezonu, gęste falbany obrzę 
żone gładkim materjałem i naszyte jedna na 
drugą czynią wdzięczną tę sukienkę podobną 
do mody lat 80-tych, szczególnie jeśli opina ona 
dość ciasno biodra i jeśli długi rękaw dokoń- 
cza tej stylowej całości. Bardzo dobrze wyglą 
da przy takiej wzorzystej sukni gładki kołnie 
rzyk z powiewnej georgetty. 


Kobiete musi być piekna 


Zmusza ją do tego nietylko chęć podobania sie 
meżczyznón:, ale i... wałka o byt 


W salonach londyńskiego ..Savoy"—hotelu o- 
twarto w tych dniach wystawę niezwykłą wy- 
stąwę. która swymi tozmiatami, pi zepychem i 
różnórodioścą swych eksponatów pobiła wszy 
stkie rekordy 

Jest to wystawa. kosmetyczna © tak wielkim 
rozrnachu, ias'ego dotąd w Europie nie znano. 
A gdy ogląda się skumpiikowane aparaty i ma- 
szyny do Ściąg:nia, nadawa”:a elastyczności i 
św,eżości skórze, do usuwana zma:szczek i na 
dawania c'ału giętkości, a nawet :naszyny nar 
dające biask ! żywość oczom — człowiek jest 
wprost oszołomiony tą pomysłowością. 

Pielęgtowanie swej powierzchowności sta- 
тапіс o zachowanie młodości i piękności sta no- 
wj obgcnie sprawę życia dla przeważającej №- 
czliy kobiet. [ stąd kosmetyka stała się jedną z 
najpolężuejszych dziedzin przemysłu. Cyfry, 


wywieszone w pierwszym salonie wystawy, 
świadczą o tem najdobitniej. 

W przedsiębierstwach kosmetycznych Euro- 
py pracuje przeszło 1,500.000 ludz.. Prócz tego 
w „salonach piękności“ których liczba w Euro- 


| pie doszła niemal do 50.000, pracuje 200.000 lu- 


dzi. A cyfra zakupu w roki 1928 wszelkiego 
rodzaju kosmetyków w Europie przekroczyła 
1.900.000.000 dolarów. Blisko dwa miliardy do- 
łarów, t. į roczny budżet jakięgoś dużego pań 
stwa europeiskiego. 

Te dane statystyczne ilustrują znaczenie і roz- 
miary przemysłu kosmęetyczuego, 

в в s 

Współczesra kosmetyka dokonywuje cudów, 
o których nie śniło się naszym babkom i prabab 
Кот, dla których cały ansenał „bosowy* skla- 
dał się z bie'idła i różu. Dziś odbywa sie to w 


sposób bardziej skomplikowany + gruntowny: 
dernonsirowany na wystawie. ; | 

Ze wszystkich krańców Londynu werbuje sig 
brzydkie, niekiedy nawet bardzo brzydkie dzie! 
wczynki i młode kobiety, | 

— Chcecie być piękne? — pytają ich. — Na-| 
turalnie, że chcą tego wszystkie. A więc prze- 
dewszystkiem fotografuje się je: oto proszę; 
jak wygląda ta osoba przedtem. Później kan- 
dydatkę wprowadza się do specjalnego gabinei 
tu i oddaje się ją w ręce mistrzów i mistrzyń. 

Specjalny artysta dobiera najbardziej odpo 
wiednie do koloru skóry, farby, które inny пач 
kłada natychmiast na twarz z niezwykłą zrę4 
cznością i szybkością. Sztucznie wydłuża ч 
kąty oczu, jeśli to ma wpływ na całość twarzy. 
Specjalna maszyna wygładza skórę. Za pomo4 
cą specjalnego tuszu obrabia się rzęsy: w ten 
sposób, że wydają się one niezwykle długie. Da 
oczu wpuszcza się substancję, nadającą oczom 
biask i żywość. Włosy przepuszcza się przez 
specjalny aparat i układa się według ostatnich 
wymogów sztuki fryzjerskiej. 

Wszystko to trwa niedłużej aniżeli pół go 
dziny. Kobietę prowadzą do lustra. „Prosżę 
spojrzeć”. 

Ona patrzy, jak oczarowana — i nie wierzy, 
Swym oczom. Ona — czy nie ona? Wreszcie 
Kp ją, że to ona. „Proszę do apa" 
ratu!“ 

Fotografują ја i znów zwalniają. A po upły= 
wie pół godziny w salonie wiszą 2 portrety: 
„przed“ i „po zabiegach“. Kontrast rażący, nie 
do uwierzenia. Trudno wyobrazić sobie, iż jest 
to ta sama twarz. 

Powoli ludzie zaczynają poprawiać błędy i 
niedokładności natury. Narazie są to tylko doś- 
wiadczenia bardzo Śmiałe i bardzo udane, wskas 
zujące na to, że w przyszłości kobiety brzydkie 
znikną z powierzchni ziemi. Nawet najbardzief 
upośledzone przez naturę, poddane zostaną tau 
kim eksperymentom i operacjom, że konkuro- 
wać będą mogły z najbardziej pięknemi kobie- 
tami. y 


MEYERS LEXIKON 


Die neue elebente Auflage in 12 Halb» 
lederbinden wird Mitte 1930 vollstān- 
dig aein und etwa 363 Rm. kosten 


MEYERS LEXIKON 


verbindet zeitgemäß kneppe Feseung 
und Ubersichtlichkeit mit grü fter Relch- 
heltigkelt in Text, Bildern and Kerten 


MEYERS LEXIKON 


gibt euf jede Frege sofort untehlbsr 
richtige Antwort und ist der zuver- 
Ikssigste Bereter in Joder Lebenelaga 


MEYERS LEXIKON 


erzetzt eine umfsngrelche Bflchersł | 
und iet deshalb bililg. Bequeme Tef- 
zahiungen eriełohtern dle Anecheffung 


MEYERS LEXIKON 


ist durch jede Buchhandlung, dle auf 
Wunsoh aueflhrlicheAnkiindigungan mit 
Bezugsbedingungen sen:!at,zubezisher” 
Bliższych іпіогтасуі w sprawie Leksykonu 
udziela: S. FRIEDMAN, WADOWICE, 
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ROBOTY SZKLARSKIE 
PLAKIERNICZE 


po cenach przyatępnych 
ina dogodnych warunkach 


wy h о п u j e 
EMANUEL GLASER 
Kraków XXII., Wielicka 1 


же тан үрү 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19. VIII. 1929 


Barbarzyństwo władz litewskich 


Punoi ыр wo żydowska z Wilna niedopuszczona do zwiedzenia 
pamiątkowego cmeniarza 


Wilno. 17. 8. PAT. W czwartek 15 bm. do 
£tyngmian, miejscowości, położonej na samej 
granicy litewsko-polskiej i przedzielonej grani- 
cą, tak że cmentarz żydowski pozostał po stro 
mie litewskiej, przybyło na doroczne święto 
zmarłych blisko 1000 Żydów, zarówno z bli- 
skich okolic, jak i z Wilna Pielgrzymka ta mia- 
ła na сеш odwiedzenie w dorocznem święcie 
grobów krewnych. Jednak władze litewskie na 
polecenie z Kowna nie przepuściły przybyłych 
pielgrzymów przez granicę. tak, iż po bezskute 
cznem całodziennem oczekiwaniu rozjechali się 
do domów. Litwini obsadzili granicę karabina- 
mi maszynowemi (1) Ponadto władze litewskie 
nie dopuścili na cmentarz w Łyngmianach swo- 
ich własnych obywateli. 


W sprawie tej żydowska gazeta wileńska 
„Di Сай“ w artykule pt. „Barbarzyństwo Litwi 
mów” pisze, co następuje: „Na skutek otrzyma 
mego polecenia wyjechałem wczoraj do Łyng 
miau — pisze sprawuzdawca „Di Cai: — aby 
zobaczyć, jak wyglądać będzie spotkanie się lu 
dzi na cmentarzu w Łyngmianach, którzy nie 
widzieli się od dziesiącków lat. Zjechał się wie! 


ki ttum z Wilna i prowincji wileńskiej, Z same 
go Wilna nadjechało pełnych 8 autobusów i 
wiele taksówek. Polskie władze graniczne po- 
zwoliły przyjezdnym bezzwłocznie przejść 
przez granicę, natomiast litewska straż pogra- 
niczna nikogo do granicy nie dopuściła. 

О godz. 11 współpracownik „Di Caji“ poro- 
zumiał się z komendantem straży litewskiej, któ 
ry oświadczył wysłannikowi dziennika, że 
otrzymał z Kowna nakaz nieprzepuszczania ni 
kogo. O godz. 3 oficer litewski zaproponował, 
aby zebrani wybrali delegację, która przekona 
się, że ze strony litewskiej nikt nie przyjechał. 
Wybrana delegacja w towarzystwie żołnierzy 
litewskich przeszła granicę i przekonała się, że 
rzeczy wiście z drugiej strony nikogo nie było. 

Ozólnie mówiono, że specjalnie rząd litewski 
nie chciał dopuścić Żydów do zagranicy, aby 
nie dowiedzieli się o tem, co się dzieje w Kow- 
nie. 

Przekonano się później, że jednak zjechało się 
wiełu ludzi także z tamtej strony granicy, lecz 
władze litewskie wszystkich nozpędziły. 

R”, 


ШШ АШ zapowiada rozbicie ШШ 


Rzym. 17. 8. PAT. Korespondent londyński 
„Tribuny” donosi że w city panuje skrajny pe 
symizm w stosunku бо konferencji haskiej, W 
angielskich kołach finansowych mówi się, że w 
sobotę nastąpi bankructwo narad, jakkolwiek 
dla uratowania pozorów będzie użyta forma od 
raczającą konferencie na czas sesji Rady Ligi 
Narodów oraz wyborów do tejże Rady, Prasa 
angielska, jak podaje korespondent, popierając 
na zewnatrz Snowdera, w gruncie rzeczy zdra 
dza pewną nerwowość, zdając sobie sprawę z 
demagogicznego stanowiska delegacji angiel- 
skiej. Paryski korespondent „Tribuny* podaie. 
że w kołach francuskich panuje pesymizm i prze 


widuje się zerwanie rarad w ciągu 24 godzin. 
Według ogólnych przekonań, panujących w tych 
kołach. plan Younga ustalony przez rzeczoznaw 
ców w Paryżu i przyjęty przez 5 mocarstw po 
winien jednak wejść w życie pomimo sprzeci 
wu Anglii. 


Snowden godzi się na kompromis? 


Haga. 17. 8. PAT. Delegacja angielska zło- 
żyła odpowiedź na memorandum czterech mo- 
carstw. Odpowiedź utrzymana jest w tonie po 
jednawczym i stanowi, jak przypuszczają, zej- 
ście z nieprzejednanego stanowiska. 


Zamach bombowy na urząd śledczy 


w Warszawie 
(Telefcnem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin) Dziś o godzinie 
12 w południe przybył do urzędu śledczego w 
Warszawie były wywiadowca Leon Krupiński, 
który rzucił bombę wewnątrz lokalu. Bomba na 
szczeście nie wybuchła. Krupińskiego, który sta 


wiał opór, ubezwładniono przy pomocy kaftanu 
bezpieczeństwa, poczem osadzono go w are- 
szcie, Krupiński został w swoim czasie wydalo 
ny ze służby w urzędzie śledczym za ріјай- 
stwo. 


800.000 złotych za dywan 


zapłacił rząd polski hr. Branickiemu 


(T.zlefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin) Na wniosek mint. 
stra oświaty i ministra skarbu rada ministrów 
powzięła w dniu dzisiejszym uchwałę przez ku 
rendę, by skorzystać z prawa  piewrszeństwa 
zakupu historycznego dywanu ze zdobyczy kró 
la Jana Sobieskiego, który to dywan zamierzać 
lak już doniosłem wczoraj, sprzedać właściciel 


jego, hr. Branicki, zagranicę. Cena kupna wy- 
nosi 20 tysięcy funtów szterlingów czyli 800 ty 
sięcy złotych. Sumę tę polecił w dniu dzisiej- 
szym wojewoda warszawski p. Twardo wypła 
cić  plenipotentowi hr. Branickiego. Dywan 
był od kilku dni strzeżony przez dwóch policjan 
tów. 


Powszechnie znane ze swej dobroci 


masio deserowe 


z Rybnej, 7 pasteryzowanej śmietany, zmacznie 
potaniało, poleca 


WCJCIECH OLSZOWSKI 


Mały Rynek 2, róg ш. Szpitamej. Ekspedycja 
szybka 1 uprzejma. 1513x 


л —-—— 
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Krycie dachów 


Skład blachy cynkowej, blachy pocyn- 
kowanej, papy i smoły dachowej 
SAMUELA W£LLERSTEINA 

Kraków, Dajwór 10, tel. 1873 

Dostarcza powyższe artykuły po cenach konku- 

rencyjnych. — Także wiadra pocynkow=ne. 
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Str. 15 
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йй pierwszy ЇЇ dwóch: l - 


czynny bilans handlowył 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warsz awa. 17. 8. Sin. Sensację w kołach 
gospodarczych wywołała wiadomość, że saldo 
bilansu handlowego za miesiąc lipiec wykazuje 
po raz pierwszy od przeszło dwóch lat zwyżkę 
eksportu nad importem. Saldo czynne wyrażą 
się kwoią 10 miljonów 400 tysięcy złotych. 


Giełda poznasńka 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 17, 8. 1929. 
Żyto 26—27 nowe suche, pszenica stara 48—49, 
nowa 45—47, jęczmień przemiałowy 28 i jedna 
czw. do 29 i pół, owies 24—26 i pół, mąka żytnia 
70 proc. 40 i trzy czw, mąka pszenna 65-proc. 
71 i pół do 75 i pół, ospa żytnia 20—21, "spa 
pszenna 22—21. Tendencja spokojna. 


Giełda zurychska 

Zurych, 17. 8 PAT. Londyn 2530 i pół, Novy 
Jork 5.19.92 i pół, Belgja 7228, Włochy 27.18, Hi- 
szpanja 76.35, Holandja 208.30, Berlin 123.82, Wie- 
deń 73.23, Sztokholm 13937 i pół, Oslo 138.45, So- 
tja 3.76, Praga 15.38 i pół, Warszawa 5830, Bu- 
dapeszt 90.74, Białogród 912 i siedem ósmych, A- 
teny 6.71 i pół, Konstantynopol 248 i pół, Buxa- 
reszt 306 i pół, Helsingfors 13.06 i pół, Bueaos 
‘Aires 218, 


Trójmecz pływacki Polska — 
Czechosłowacja — Jugosławja 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17.8, Dziś popołudniu odbył 
się wielki trójmecz pływacki między Polską, 
Czechosłowacją i Jugosławją. Wyniki pierwsze 
go dmia są następujące: 100 m nawznak dła pań: 
I) Dotlerowa (Czech), 1.34.92.2, Nowdkówna 
(Polska) 1.38.4 nowy rekord polski, 3) Woliart 
(Jug.). (400 m. dow. dla panów: 1) Getreuer 
(Cz.), 2) Pacovsky (Cz.) 5.35, 3) Bochefiski (Pol 
ska) 5.36 nowy rekord polski, skoki z wieży: 1) 
Grilicz (Jug.) 93 i pół. 2) Merz (Polska) 94,3. 
100 na wznak dla panów: 1) Heiling (Cz) 1.20.1, 
2) Marceta (J) 1.22.1. 3) Grbic (J), 4) Karliczek 
(Polska) 1.25, nowy rekord Polski, 400 m. styl 
dow. dia pań: 1) Rege (Jug.). 6.38.4, 2) Friedlen 
derowa (Cz) 7.04.3. 3) Godzina (Jug) 7.128. 
Na zakończenie odbył się mecz waterpoio Jugo 
sławia—Polska zakończony wynikiem 5:0 (3:0) 
dla Jugosławii. 


— NN UŘ ананй 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Zorza północna 


W dniu 14 bm. jeden z profesorów Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego — jak o tem donosi Ob» 
serwatorjum krakowskiemu — widział na wsł 
w Białostockiem Zorzę północną od godz. 22.48 
do godz. 23.05, Zaczęła się oña pojawieniem 
się kilku wstęg świetlnych różnej szerokości. 
Wstęgi te niekiedy zlewały się w jedną jasną 
smugę, niekiedy zaś różniczkowały się w 
kształcie wstęg-firanek o  różnem natężeniu 
Światła. Zjawisko było białe i odgrywało się u 
poziomu na północy pomiędzy gwiazdami „Eta* ' 
Wielkiej Niedźwiedzicy i „Аа“ Wożźnicy. 

W Krakowie tej nocy była piękna poooda 1 
dokonywane były obserwacje nieba, ale zjawi 
ska tego nie zauważono. 


Żyd. Szkoła Ortodoksyjna „Jesodej Hatora* 
w Krakowie, ogłasza niniejszem konkurs na ро» 
sadę 


DYREKTORA 


dla nauk Świeckich 7-mio klasowej szkoły pow. 

udzielanych w godzinach wieczornych. 
Reflektanci mogą zgłosić się codziennie, do dnia 
15 sierpmia br. włącznie, w kancelarii szkoły, 
przy ul. Dietlowskiej,j w pawilonie „Astorii“ 
między godziną 51/2—7 ророЬ 


' Btr. 16 


BROCRWAY 


wielka nowoczesna fabryka amerykańska produkuje jedynie 


zac” 


Оуу DZIENNIK“ p 


ze KE 


PODWOZIA CIĘZAROWE i AUTOBUSOWE 


osiągając zato w tej dziedzinie wyniki wręcz Imponujące 


70 rozmaitych typów! 


Wielka skala nośności! 


Specjalne przystosowanie do zadań, 
stawianych przezposzczególne galęzie 
przemysłu, handiu oraz przez przedsiębiorstwa komunikacyjne. 


Bliższe informacje: „MOTOR TRADERS 
Warszawa, Ogród Saski przy Pl. Zel. Br. 2. 


_Stenotypistki 
miem.- polskiej obema- 
пеј z pracami biurowe 

większe 
przedsiębiorstwo. Zgło- 
szenia pod „Biurowa si- 
= do T-wa Reklamy 
iędzyc Jener, Repnez. 
R. Mosze, Krsków, Zy- 
Błikiewicza 18. 2109556 


RESPEDJENTKI a dria 
tu konfekcji damskiej — 
pierwszorzędnej айу po- 
szkuje Magazyn kouls- 
koji Grodzka 3, L р 


FIRMA Spira, Florjań- 

ska 12, przyjmie zdolne- 

ge inkasenta od ne 
1 


Różne 


OZY zmajdzie się fi- 
lantrop, który materjal- 
nie dopomoże do wy- 


będ 


awrócą dzieci, gdy będą 
stanowiskach, Læ- 


Nauka 
1 wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, kor 
espondencyjne, profeso. 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
ckakterii, rachunkowości! 
kupieckiej, koresponden- 
сИ handlowej, stenogra- 
ЇЗ, nauki handin, prawa, 
kaligrafi, pisania na ma 
wynach,  towarcznaw. 
stwa, aoglelskiogo, fran- 
caskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu 
twiadectwo, — 2айа{с!е 

/ orospektów! 1723a 


Tel. 187-18. 


CHAZENA ZAWODOWEGO 


о dźwięcznym głosie na Rosz Haszana i Jan- 
Kipur poszukuje Gmina Wyznaniowa w Dzie- 
dzicach. — Wynagrodzenie według umowy. — 


Reflektanci wykażą autoryzację 


rabinacką — 


Oferty pisemne przed osobistem przedstawie- 
niem, — Koszta podróży zwraca się tylko kan- 


dydatowi przyjętemu. 


2079x 


| Posad poszukują А 


CHŁOPIEC z ukoń- 
czoeną VIII. kl. gimnaz. 
posady pra- 

biurowego. 


Adm Now. Dz. 1285bp 


MLODY, zdolny, urzz- 
dnik obeznany z buchal- 
terją, korespondencją 
polską i niemiecką oraz 
pisaniem па maszynie 


poszukuje posady. Zgł. 


do Administracji N. р. 


pod „Poczatkujacy“. 
12778 


BUCHALTER, kores- 
poudent polsko- niemie- 
cki, poszukuje posady. 
Zgłoszsnia pod „$ашо- 
дену“ do Adm. N. Dz. 

1282g 


TROCHĘ HUMORU 


PANNA z dłuższą 
praktyką biurową, pi- 
sząca na maszynie zna- 
jaca dobrze buchalterję 
oraz inne czynności 
biurowe zmieni posadę. 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dz. pod Obowiązkowa. 
1283g 


POSZUKUJĘ pomo- 
anicy modniaąrskiej 
zdolnej ekspedjeniki, 
Zgłoszenia pod „Pomo- 
cnica“ do Adm. Now. 
Dzien. 1274g 


ZDROJOWISKA | 


KRYNICA. Willa En- 
kerówka, pensjonat Bio- 
genichtównej na górze, 
naprzeciw starych tła- 
zienek połeca pokoje z u- 
trzymaniem 13 zł. dzien- 
i 2104ег 


« 
/ 


edziałek 19 sierpnia 1925 _ 


kósci. 


Jmierć muchom! 


Upały pory letniej znowu Spro 
wadzają na nas plagę much. Muchy 
przenoszą zarazki і chotoby 1 3А naje 

niebezpieczniejszym wrogięm fads- 

Dla ochronienia się przed 
niemi istnieje tylko jedyna możność, 
a mianowicie czystość we wszygte 

kich kątach i kącikach domu oraz 
częste mycie rąk i ciała. Nadllepieł 
nadaje się do tego znane z dobraci 

mydło „Kołłontay z pralką”, którego 
` silna, łagodna i zawierająca glicerynę 

[k piana dezyniekuje gruntownie, nist- 

A стас $ radykalnie wszelkie zaródki 

m chorobotwórcze i usuwając wszelki 

) łą brud.zdrowie ludzkie jest tak cenne, 

} zaś. mydło „Kolłontay” tak tanie, że 

nie powinno się na niem oszczędzać. 
Trzeba iednak w każdym sklepie 

żądać wyraźnie mydła .Kołłontay” 

i nie przyjmować nic innego. 


Złoty modal na Wystawie w Ё atowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków: 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów. 


LEKARZ-DENTYSTA 


z długoletnią praktyką w klinicznej i technicznej 


Lekale 


MIESZKANIE: 2 po- 
koje z kuchnią, komfort 


ną III piętrze w Kra- ^ 


kowie przy ul. Posel- 
skiej 9, za czynszem z 


góry до wynajęcia. 
Wiadomość u właści- 
ciela. 208gek 


POKÓJ umeblowany 
w okolicy plant z cab 
kowitem utrzymaniem 
przy żydowskiej rodzi- 
nie do wynajęcia dla 
studenta lub panienki 
uczęszczającej do szko- 


' — Ach, jakież to romantyczne! — na fali widzę 

ezczątki rozbitego okrętu. 
— Ależ nie, droga Pani. To kawałek drzewa 2 

mojej łodzi, Rozpada się już ona ze starości. 


robocie poszukuje posady. 


Warszawa, Karmelicka 


Oferty A. Sznajder, 
11 m. 20. dla dentysty. 


POSZUKUJĘ miesz- 
kame z 3-ch pokoji i ku- 
сіші z komfortem, w 
starym domu, za wyso- 
kiem odstępnem. Zgło- 
szenia pod „Odstępne 
do Adm. N. Dz. 12852 


ODSTĄPIĘ 2 pokoje 
kuchnię w Podgórzu, 
oraz sklep. Wiadomość 
Legjonów 10. Galante- 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie. 
kilimy donaprawy przyj 
muje „Dywjn*, Tkainia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poloca dy- 
wany. kilimy. Ceny bez 


konkur ancyjne. Telt 
Nr. 1609. 2051550 
| e Ое ч 


8ргтейа? 


| 


KASA ogniotrwała o- 
kazyjnie do sprzedania. 
Kreków, Jasna 3, pac- 
ter na prawo. · 2205er 
‘` ZDOLNA modniarica 
potrzebna do rmy Ja- 
dwiya Cypes, Poselska 
1 20. 2105х 


WPISY 


AUTO „Ford“ typ 26 
po generalnym remon- 
cie okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość Krie- 
ger, Jasło, Kościuszki, 

12387x 


LAAAAAAA A 


na KURSY 
HANDLOWE 
FPEINBERGA 


STRADOM 27, codziennie od 9—1 i 3—5 
Kursy obejmują: księgowość, korespondeneję han- 
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i weke- 
iach, stenografję i kaligratję, — nadobowiązkowo: 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga zarejestrowane są przsz Mini- 
aterstwo W. R. i O. Р. i celnją w przysposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowych, 20415 


Wydawca. Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziwnik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz duy: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Jowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz cowćj 7, pod zarządem Maksyniijana ГеК:папа 


